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Wstęp

 

Cisza przed burzą to moment szczególny. Nie chodzi tu wyłącznie o brak dźwięków, ale o specyficzny stan oczekiwania. Powietrze praktycznie się nie porusza, natura zastyga w bezruchu. Wszyscy wiedzą, że za chwilę nadejdzie nawałnica, ale jednocześnie łudzą się, „że może przejdzie obok”. Im bliżej kulminacji, tym częściej pojawiają się pierwsze podmuchy wiatru, a ludzie coraz bardziej gorączkowo szykują się na to co nieuniknione, wiedząc jednocześnie, że najprawdopodobniej nie uda się im być w pełni gotowymi na to, co nadejdzie. A zaczyna się zwykle od nagłego gromu…

 

Takie też były dwa ostatnie miesiące 1939 r. 23 czerwca uczniowie rozpoczęli wakacje. Część Polaków wyjechała na, jak to wówczas nazywano „letniska”, część wciąż pracowała pocieszając się myślą o nadchodzącym urlopie. Dla większości mieszkańców II RP niewiele się zmieniło: ten sam cykl dnia, ewentualnie nowe prace związane z nadchodzącymi żniwami, te same święta, obchodzone rok rocznie w letnich miesiącach. Coś jednak było inaczej – w tle codzienności narastało wrzenie polityczne, które musiało w końcu znaleźć swoje ujście, co nastąpiło 1 września 1939 r. Jednak, jak to zwykle bywa, zanim to nastąpiło, wszystko toczyło się zwyczajnie – może prawie zwyczajnie, bo przecież nadchodziła burza.

 

Publikacja, która rozpoczynacie Państwo czytać opowiada o dwóch ostatnich miesiącach poprzedzających wybuch II wojny światowej w kontekście społecznym. Stąd nie znajdziecie tutaj struktur oddziałów wojskowych, a opisy gry dyplomatycznej w ostatnich tygodniach przed wybuchem II wojny światowej zostały ograniczone do wzmianek w kalendarium. Znalazły się na niej głównie materiały prasowe – w tym zdjęcia wykonywane przez fotoreporterów Agencji Ilustrowanego Kuriera Codziennego, artykuły i opinie ówczesnych publicystów, które naszym zdaniem najlepiej oddają nastrój tamtych chwil. Jak zapewne Państwo zauważą, część materiałów ukazała się po 1  września 1939 r. Było to podyktowane cyklem wydawniczym tygodników. Stąd zdarzały się sytuacje, w których czytelnicy mogli przeczytać o przygotowaniach do wojny w czasie, gdy ona już trwała…

 


 

 

 


[image: ]





 

Kalendarium

23 czerwca 

rozpoczynają się wakacje, a dzień później ogólnopolskie obchody Dni Morza

 

2 lipca 

Jakub Bujak, Janusz Klarner, Adam Karpiński oraz Stefan Bernadzikiewicz jako pierwsi zdobywają himalajski siedmiotysięcznik Nanda Devi 

 

3 lipca 

Marian Chodacki Komisarz Generalny RP w Wolnym Mieście Gdańsku składa w Warszawie sprawozdanie z pogarszającej się sytuacji we wzajemnych stosunkach

 

6 lipca 

Rada Ministrów dzięki wprowadzeniu oszczędności w innych obszarach budżetu, przeznacza dodatkowe 5 mln złotych na potrzeby armii

 

10 lipca 

płk Stanisław Koc i ambasador RP przy dworze św. Jakuba Edward Raczyński wracają do Londynu by wznowić rozmowy w sprawie pomocy Wielkiej Brytanii dla Polski. Premier Wielkiej Brytanii Neville Chamberlain, podczas swojego wystąpienia w Izbie Gmin, zapewnia o wsparciu dla II RP 

 

11 lipca 

do Warszawy docierają pierwsze informacje o zbliżeniu stosunków między III Rzeszą a Związkiem Socjalistycznych Republik Sowieckich

 

13 lipca 

III Rzesza naciska na Francję, by ta nie ingerowała w „sferę niemieckich interesów”

 

14 lipca 

ruszają prace przy budowie polskich umocnień na północ od Mławy („Linia Mławska”)

 

15 lipca 

w Polsce trwają obchody rocznicy zwycięstwa pod Grunwaldem

 

16 lipca 

Prezydent RP Ignacy Mościcki bierze udział w uroczystościach rozpoczęcia żniw w Spale

 

17 lipca 

brytyjski Generalny Inspektor Wojsk Zamorskich gen. Edmund Ironside z wizytą w Polsce (do 21 lipca)

 

20 lipca 

incydent na granicy między Polską i Wolnym Miastem Gdańsk niedaleko miejscowości Trzcionka zginął polski żołnierz usiłujący zatrzymać gdańskich strażników, którzy nielegalnie przekroczyli granicę

 

22 lipca 

do Polski dociera z Francji pięćdziesiąt czołgów Renault R-35

 

23 lipca 

przemówienie gdańskiego Gauleitera NSDAP Alberta Forstera wyraźnie wskazuje na to, że w Gdańsku trwają przygotowania militarne zwrócone przeciwko Polsce

 

25 lipca 

polscy kryptolodzy Marian Rejewski, Jerzy Różycki i Henryk Zygalski przekazują Brytyjczykom wyniki swoich prac i egzemplarz niemieckiej maszyny szyfrującej Enigma

 

26 lipca 

delegacja niemiecka i sowiecka postanawiają rozszerzyć prowadzone rozmowy handlowe o problematykę polityczną

 

27 lipca 

lokalne powodzie w Polsce

 

29 lipca 

Joachim von Ribbentrop poleca niemieckiemu ambasadorowi w Moskwie, by przekazał stronie sowieckiej propozycję zawarcia układu

 

30 lipca 

w Londynie trwają negocjacje na temat udzielenia Polsce pożyczki na dozbrojenie armii, dzień później, podczas debaty w Izbie Gmin, padają przychylne głosy na ten temat 

 

2 sierpnia 

zawarcie polsko-angielskiej umowy w sprawie pożyczki na potrzeby armii (8 milionów funtów szterlingów)

 

3 sierpnia 

samochód polskiego Komisarza Generalnego RP w Wolnym Mieście Gdańsku, wiozący inspektora celnego Siekierskiego zostaje obrzucony petardami na granicy Wolnego Miasta i Prus Wschodnich

 

4-5 sierpnia 

zaostrzenie stosunków II RP i WM Gdańsk, którego władze utrudniają pracę polskich inspektorów celnych

 

6 sierpnia 

uroczystości rocznicowe wymarszu z Oleandrów Pierwszej Kompanii Kadrowej

 

9 sierpnia 

przebywający w Berlinie ambasador III Rzeszy w Polsce Hans von Moltke otrzymuje nakaz pozostania w Niemczech i zakaz kontaktowania się ze stroną polską

 

10 sierpnia 

w rozmowie z niemieckim chargé d"affaires wiceminister spraw zagranicznych Mirosław Arciszewski stanowczo sprzeciwia się niemieckim ingerencjom w sprawy między Polską a WM Gdańsk

 

12 sierpnia 

w Moskwie rozpoczynają się rozmowy delegacji wojskowych Wielkiej Brytanii, Francji i Związku Sowieckiego – tematem jest porozumienie trójstronne

 

13 sierpnia 

w Polsce zarządzona zostaje druga częściowa mobilizacja alarmowa

 

14 sierpnia 

Marszałek Kliment Woroszyłow pyta dyplomatów francuskich i brytyjskich o możliwość wejścia oddziałów Armii Czerwonej na terytorium II RP w razie agresji niemieckiej na Polskę

 

15 sierpnia 

po złożonej dzień wcześniej deklaracji von Ribbentropa co do zainteresowania wizytą w Moskwie, rozpoczynają się rozmowy na ten temat. W Polsce obchodzone są uroczystości rocznicy bitwy warszawskiej 1920 r.

 

16 sierpnia 

francuska dyplomacja stara się nakłonić Polskę do przychylnego ustosunkowania się do sowieckiej propozycji interwencji w razie wojny

 

17 sierpnia 

umiera Wojciech Korfanty – polityk i publicysta, polski działacz narodowy na Śląsku, jeden z czołowych przywódców Chrześcijańskiej Demokracji

 

18 sierpnia 

naciski attaché wojskowych Wielkiej Brytanii i Francji na Polskę w sprawie sowieckich propozycji wkroczenia w razie wojny. Ze strony polskiej pada odmowa, potwierdzona przez ministra Becka dzień później

 

20 sierpnia 

Hitler zwraca się do Stalina z prośbą o przyjęcie von Ribbentropa najpóźniej do 23 sierpnia – następnego dnia Stalin wyraża zgodę

 

21 sierpnia 

niemiecka policja na Śląsku opieczętowuje polskie biblioteki i drukarnie

 

22 sierpnia 

stan czujności w urzędach wojskowych i mobilizacja alarmowa korpusów granicznych w Polsce. Tymczasem Hitler wyznacza datę inwazji na 26 sierpnia

 

23 sierpnia 

w Moskwie von Ribbentrop i Mołotow podpisują pakt o nieagresji na dziesięć lat, towarzyszy mu tajny aneks o podziale Polski i wyznaczeniu stref wpływów Związku Sowieckiego i III Rzeszy

 

24 sierpnia 

w Polsce rozpoczyna się tajna mobilizacja kartkowa. Premier Węgier Pál Teleki w depeszy do Hitlera, będącej odpowiedzią na zapytanie co do  ewentualnego wsparcia ataku na Polskę pisze, że Węgry „nie mogą przedsięwziąć żadnej akcji militarnej przeciw Polsce ze względów moralnych”

 

25 sierpnia 

w Londynie podpisany zostaje traktat o wzajemnej pomocy między II RP a Wielką Brytanią. Do Gdańska z „wizytą przyjaźni” przypływa pancernik „Schleswig-Holstein”. Mussolini odmawia udziału w wojnie z Polską po stronie Niemiec. Hitler odwołuje decyzję ataku

 

26 sierpnia 

Hitler wydaje rozkaz podjęcia ataku na Polskę w dniu 1 września. W Warszawie wizyta sowieckiego ambasadora Nikołaja Szaronowa u ministra Becka ma pokazać, że mimo układu z III Rzeszą, Związek Sowiecki pragnie poprawnych stosunków z Polską

 

27 sierpnia 

w całej Polsce mieszkańcy kopią rowy przeciwlotnicze. Hitler w odpowiedzi na propozycje pokojowe francuskiego premiera Édouarda Daladiera kategorycznie żąda Gdańska i eksterytorialnego korytarza przez Pomorze

 

28 sierpnia 

w III Rzeszy w ramach wprowadzania gospodarki wojennej, ogłoszono bez zapowiedzi kartkowy system racjonowania żywności

 

30 sierpnia 

Prezydent RP zarządza mobilizację powszechną

 

31 sierpnia 

o godz. 0.30 w nocy Adolf Hitler podpisuje rozkaz ostatecznie wyznaczający termin ataku na Polskę na 1 września, godz. 4.45

 

Józef Lipski, ambasador II RP w Berlinie, przesyła do MSZ tekst ultimatum niemieckiego, otrzymanego od brytyjskiego kolegi. Wieczorem zostaje ono odczytane na  antenie rozgłośni Deutschlandsender wraz z nieprawdziwą informacją o jego formalnym przekazaniu i odrzuceniu przez Polskę. W Gliwicach oddział Sicherheitsdienst (SD) udający powstańców śląskich, w ramach akcji o kryptonimie „Himmler”, atakuje niemiecką radiostację
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Codzienność

 

Rzeczywistość lipca i sierpnia 1939 r. toczyła się niejako obok wydarzeń wielkiej, międzynarodowej polityki. W Polsce w końcu czerwca hucznie obchodzono Dni Morza, a w następnych tygodniach odbywały się zawody sportowe, letnicy rozkoszowali się pięknym latem w nadmorskich i górskich kurortach, a kto nie mógł wyjechać skwapliwie korzystał z miejskich kąpielisk i miejsc wypoczynku.

 

Gorące lato stało się też tłem dla lokalnych powodzi i burz gradowych opisywanych przez prasę, która jak to zwykle bywa w martwym okresie wakacji, szukała każdego tematu, który można by opatrzeć krzykliwym nagłówkiem. Nie mogło się też obyć bez rok rocznie celebrowanych świąt i uroczystości na stałe wpisanych do letniego kalendarza: rocznicy bitwy warszawskiej 1920 r., bitwy Grunwaldzkiej (która w obliczu narastającego napięcia między Polską a III Rzeszą zyskiwała szczególną wymowę), odpustów, dożynek itd.

 

Wielkim sukcesem tamtego okresu było zdobycie przez polskich podróżników himalajskiego siedmiotysięcznika Nanda Devi, okupionym jednak śmiercią dwóch ze zdobywców, co wywołało dyskusje na temat „klątwy bogini Kali-Nanda”, utrzymaną w tak popularnym ówcześnie duchu badania zjawisk nadprzyrodzonych. Zresztą łamy polskich gazet pełne były ogłoszeń wróżek, chiromantów, jasnowidzów i wszelkiego rodzaju medium. Ciekawe tylko, czy któreś z nich przewidziało rozwój wypadków w nadchodzących miesiącach?



 

 

[image: ] PUSTKI W SOPOTACH

 

W Sopotach panuje kompletny zastój. Ilość kuracjuszy nie przekracza 2.000 osób, podczas gdy w tym samym okresie ubiegłego roku wynosiła 32.000.

 

„Dobry Wieczór! Kurjer Czerwony”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 5 lipca.
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Okładka tygodnika „Ilustracja Polska”, nr 28 z 9 lipca 1939 r.

Pod zdjęciem podpis: „Życie jest piękne”

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Artykuł „Jedźmy nad morze!” zamieszczony w dzienniku „Gazeta Lwowska”, nr 160 z 19 lipca 1939 r.

zbiory Archiwum Państwowego w Przemyślu
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Warszawa. Basen przy ulicy Łazienkowskiej, lipiec 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Reklama kremu Palmolive pod hasłem „Sportowy krem piękności”


[image: ] „HEIL HITLER” NA DUŃSKICH JAJACH

 

Londyn, 3.8. Jedna z firm jajczarskich w Anglji znalazła w skrzyni jaj duńskich, pochodzących z firmy „Chrystensen” kilka sztuk, oznaczonych swastyką z napisem: „Heil Hitler”. Firma duńska wyraża przypuszczenie, że skrzynia została otwarta podczas tranzytu kolejowego.

 

„Kurjer Polski”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 4 sierpnia.
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Żniwa w okolicach Stalowej Woli.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Okładka tygodnika „Ilustracja Polska”, nr 34 z 20 sierpnia 1939 r.

Podpis pod zdjęciem „Dożynki”

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Prezydent Ignacy Mościcki na dożynkach w Spale, „Tygodnik Illustrowany”, nr 30 z 23 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Cyfrowej Uniwersytetu Łódzkiego
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Reklama „namiastki kawy” Sfinks.


[image: ] DZIECI NIE KORZYSTAJĄ Z ULG W LUX TORPEDACH I POCIĄGACH EKSPRESSOWYCH

 

Wobec zachodzących wypadków zwracania się rodziców o przyznanie ulgowych 75 proc. biletów dla dzieci w okresie tygodnia propagandowego, dyrekcje PKP wyjaśniły, iż ulgi te nie mają zastosowania przy pociągach ekspressowych i t. zw. lux torpedach.

 

„Nasz Przegląd”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 18 lipca.


 


[image: ]



 

Czołowe zderzenie dwóch pociągów Kolejki Wilanowskiej, 17 lipca 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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„Ilustracja Polska”, nr 27 z 2 lipca 1939 r., fotoreportaż pokazujący skutki burzy gradowej, jaka przeszła nad terenem Śląska.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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„Ilustracja Polska”, nr 32 z 6 sierpnia 1939 r., strona z informacjami z kraju i ze świata. 

Wśród nich zdjęcia z terenów, które ucierpiały wskutek letnich powodzi.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Bogumin. Mieszkańcy obserwują jazdę samochodu po zalanej ulicy, 27 lipca 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego


[image: ] KRADZIEŻ ZNACZKÓW W URZĘDZIE POCZTOWYM

 

W urzędzie pocztowym Warszawa 13 (Leszno 5) dokonano kradzieży znaczków pocztowych na 700 zł. Kradzieży tej dokonała para nie schwytanych dotychczas opryszków. Jeden z nich podpatrzył nazwisko urzędniczki pocztowej, siedzącej przy okienku kasowym. Zatelefonował on z miasta do niej, podając się za jej brata. W chwili, kiedy odeszła od okienka, wspólnik telefonującego wszedł za ladę i z kasetki stalowej wyjął teczkę, zawierającą znaczki pocztowe na 700 zł. Kradzieży dokonał tak szybko i zręcznie, że żadna z urzędniczek nie zauważyła tego. Dopiero po powrocie urzędniczki do okienka, stwierdziła ona kradzież. Wszczęto alarm, lecz rabusia nie schwytano.

 

„Wieczór Warszawski”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 25 lipca.
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Fotoreportaż z uroczystości pogrzebowych i wspomnienie o Wojciechu Korfantym, „Ilustracja Polska”, nr 35 z 27 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego


 

Artykuły dotyczące polskiej wyprawy na szczyt Nanda Devi: 
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„Ilustracja Polska”, nr 31 z 30 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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„Ilustracja Polska”, nr 31 z 30 lipca i 32 z 6 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego


[image: ] ZAWODY TAKSÓWEK

 

Związek Właścicieli Dorożek Samochodowych organizuje w drugiej połowie września ciekawą imprezę pn.: „Pierwsza jazda konkursowa” dla dorożek samochodowych. Regulamin zawodów został już opracowany. Składać się one będą z jazdy okrężnej na dystansie około 50 km. w obrębie wielkiej Warszawy, próby prawidłowej jazdy, opartej na znajomości przepisów drogowych, obowiązujących w miastach, próby sprawnego parkowania, próby wyczuwania tempa jazdy po mieście itp. Samochody podzielone zostaną na trzy klasy: taksówki uprawnione do przewozu dwóch pasażerów, trzech pasażerów i 5 pasażerów.

 

„Gazeta Polska”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 15 sierpnia.
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Kelnerzy na trasie wyścigu zręcznościowego, Warszawa, lipiec 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Fotoreportaż z Lekkoatletycznych Mistrzostw Polski w Poznaniu, „Ilustracja Polska”, nr 29 z 16 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Fotoreportaż z regat wioślarskich na jeziorze Gopło, „Ilustracja Polska”, nr 30 z 23 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Reklama mydełka do zębów Cherys „o niezrównanym smaku”.


[image: ] ZNACZNE OŻYWIENIE W RUCHU BUDOWLANYM W STOLICY

 

Powstaje 110 nowych domów mieszkalnych

 

Wydział Nadzoru Budowlanego Zarządu Miejskiego zatwierdził w czerwcu 227 projektów budowlanych, z których 110 dotyczyło domów mieszkalnych, 36 - garaży; reszta zaś - to przebudówki i nadbudówki istniejących budynków, budowa sklepów, kiosków handlowych, przewodów spalinowych itd.

 

„Gazeta Polska”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 15 lipca.
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Wyścig kolarski „Dookoła Polski”, „Ilustracja Polska”, nr 1 z 30 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Międzynarodowe Mistrzostwa Polski w tenisie ziemnym, Toruń, sierpień 1939 r.

Na korcie Milan Konjović z Jugosławii.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Fotoreportaż z regat o mistrzostwo Polski, w dolnym prawym rogu migawka z meczu tenisowego, 

„Ilustracja Polska”, nr 34 z 20 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Reklama samochodu Chevrolet jako zwycięscy XII Międzynarodowego Rajdu Automobilklubu Polski


[image: ] O SZTUCE CHODZENIA W DOBIE MOTORYZACJI 

 

Statystyka stwierdzająca, że nasze życie nasyca się coraz bardziej mechanicznymi środkami lokomocji, stawia człowieka, mającego do dyspozycji dla pokonywania przestrzeni własne nogi, w trudne położenie. Zapewne z radością czyta on cyfrę pnącą się wzwyż: meldunek o przekroczeniu szóstego dziesiątka tysięcy samochodów i motocykli, ale jednocześnie czuje swoje upośledzenie, jest tym, który, jeżeli chodzi o stolicę, należy do grupy 100 mieszkańców (domyślnie: piechurów na jeden samochód). Takie zestawienie, świadczące o wybitnych nierównościach społecznych, uspasabia piechura kostycznie. Człowiek zmuszony od czasu do czasu do znalezienia się na jezdni, skłonny jest wszystkie jej niebezpieczeństwa i groźby przypisać nieznośnym kierowcom, rozwijającym zbyt wielką szybkość, harcom motocyklowo-samochodowym itp. W atmosferze wielkiego miasta unosi się ten antagonizm człowieka idącego do człowieka, jadącego samochodem.

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 31, 30 lipca 1939, s. 604.


 

Migawki z odpustu w Kalwarii Zebrzydowskiej, 15 sierpnia 1939 r.:
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Cyrk Ben-Karina

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego 
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Przyrząd służący do wróżenia

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego 
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Pielgrzymi na kalwaryjskich ścieżkach

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Okładka tygodnika „Światowid”, nr 35 z 27 sierpnia 1939 r.

zbiory Książnicy Pomorskiej
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Ostatki letnie nad polskiem morzem, „Światowid”, nr 36 z 3 września 1939 r.

zbiory Biblioteki Jagiellońskiej
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Nieco humoru

 

[image: ] AUTENTYCZNE

 

Tyle narzeka się i wygaduje na Ubezpieczalnię, że aż wstyd. A tymczasem nie jest ona taka straszna jak ją malują...

 

Zarzuca się Ubezpieczalni, że nie dość starannie bada pacjentów, że zapisuje im jak najtańsze lekarstwa i nie chce wysyłać ich na swój koszt na letniska... A oto autentyczna historja, która jest dowodem, że tak znów źle nie jest:

 

Do lekarza Ubezpieczalni zgłasza się pewien pacjent. Lekarz jest dla niego ogromnie uprzejmy. Mimo, że pacjent robi wrażenie zdrowego jak maślak, względnie rydz, proszą go, aby rozebrał się. Lekarz bada go jak tylko można najsumienniej. Opukuje, każe sobie pokazać język... Bada troskliwie serce, płuca, wątrobę, śledzionę, ślepą kiszkę i t. d. I jeszcze mu mało!... Zwołuje całe konsyljum...

 

Lekarze wchodzący w skład tego konsyljum omal, że nic rozpływają się nad pacjentem. Skaczą koło niego jak pchły. Badają, opukują, oglądają język, zapisują mu lekarstwa. Ale nie jakąś aspirynę, jodynę czy rycynus. Zapisują mu najwymyślniejsze i najdroższe lekarstwa. Wkońcu uradzają jednogłośnie, aby wysłać go na koszt Ubezpieczalni do Zakopanego albo do Jastarni — gdzie woli!...

 

Kuracja pacjentowi faktycznie pomaga. Szybkim krokiem przychodzi do siebie. Po sześciu tygodniach zdrowotnego urlopu zupełnie wraca do sił i do pracy. Zdrowy, rzeźki i wypoczęty może znowu pełnić swe obowiązki — wicedyrektora Ubezpieczalni Społecznej...

 

FELIX.

 

„Wróble Na Dachu”, nr 32, 7 sierpnia 1939, s. 7.
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Rysunek satyryczny i prześmiewcza historyjka, komentujące wizytę Josepha Goebbelsa 

– ministra propagandy, oświecenia publicznego i informacji III Rzeszy w Wolnym Mieście Gdańsku, w połowie czerwca 1939 r.

„Wróble Na Dachu”, nr 27 z 2 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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Rysunkowy komentarz do rzekomo turystycznych odwiedzin Niemców w Wolnym Mieście Gdańsku.

Okładka tygodnika „Wróble Na Dachu”, nr 28 z 9 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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III Rzesza a stosunki polsko-brytyjskie.

Okładka tygodnika „Wróble Na Dachu”, nr 30 z 23 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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Joseph Goebbels, jako cel żartu rysunkowego. „Wróble Na Dachu”, nr 31 z 30 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy

 


 

[image: ] HASŁA ZAMIAST MASŁA!

 

Słyszy się w Rzeszy

Rozmaite hasła...

Najpopularniejsze:

„Armaty miast masła!”

 

Do tych haseł jeszcze

Dodać inne trzeba:

„Tanki zamiast sera!”

„Bomby zamiast chleba!”

 

„Mina zamiast wina!”

„Zamiast kawy gazy!”

„Miast cukru benzyna!”

„Kule — a nie zrazy!”

 

„Śrut zamiast kawioru!”

„Zamiast kiełbas ścigacz!”

„S m a r y  zamiast smarów!!”

„Zamiast Gdańska — figa!!!”

 

 

F E L I X  Z A N D L E R.

 

„Wróble Na Dachu”, nr 35, 27 sierpnia 1939, s. 2.
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Wyścig kolarski „Dookoła Polski” oczami rysownika „Wróbli Na Dachu”. 

„Wróble Na Dachu”, nr 32 z 6 sierpnia  1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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O rokowaniach między mocarstwami zachodnimi a Związkiem Sowieckim. 

„Wróble Na Dachu”, nr 34 z 20 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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Hitler popychany do ataku na Polskę. 

„Wróble Na Dachu”, nr 35 z 27 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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Komentarz do paktu Ribbentrop-Mołotow. 

Okładka tygodnika „Wróble Na Dachu”, nr 36 z 3 września 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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Państwo

 

Funkcjonowanie II RP w dwóch ostatnich miesiącach jej istnienia nie ograniczało się wyłącznie do prowadzenia polityki zagranicznej związanej z zapewnieniem Polsce bezpieczeństwa międzynarodowego i próbami zażegnania kryzysu we wzajemnych stosunkach z III Rzeszą. W kraju kontynuowano realizację inwestycji związanych z zapoczątkowanym w drugiej połowie 1936 r. planem budowy Centralnego Okręgu Przemysłowego. Prasa pisała o radiofonizacji i elektryfikacji państwa, snując wizje nakreślone w „15-letnim Planie Rozbudowy Polski” rozpisanym na lata 1939-1954.

 

Dużą wagę przykładano do konsolidacji narodu wokół idei polskiej państwowości, co realizowano między innymi poprzez położenie nacisku na święta państwowe i rocznice związane z odrodzeniem Polski. Nie mniej ważna była idea „narodu z armią, armii z narodem” wyrażająca się choćby w działalności Funduszu Obrony Narodowej, Funduszu Obrony Morskiej, czy Pożyczce Lotniczej, dzięki którym gromadzono środki i zakupywano sprzęt dla Wojska Polskiego. Budowano też wizerunek armii, jako jedynego obrońcy i gwaranta państwowości, nawiązując przy tym do czynu zbrojnego, który wraz z działalnością polityczną stał się motorem powstania II RP.

 

Budowa społecznego przeświadczenia o rozwoju i sile młodego państwa miała również stanowić, boleśnie zweryfikowane we wrześniu 1939 r., antidotum na strach przed nadchodzącą wojną.
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Rozwój

 

[image: ] NA WYBRZEŻU GDAŃSKIM I GDYŃSKIM POWSTAJE WSPANIAŁA ARTERIA KOMUNIKACYJNA

 

W sierpniu 1935 r. gmina stołeczna przystąpiła do budowy wielkiej arterii nadbrzeżnej na Wybrzeżu Gdyńskim i Gdańskim, łączącej Żoliborz z Nowym Zjazdem. W 1936 r. budowa tej arterii była wykonana w kamieniu polnym. Ze względu na duże nasypy przy tej budowie i przewidywane osiadanie ziemi nie można było od razu dać nawierzchni gładkiej. Po dwóch latach użytkowania, t.j. w ub. roku, gdy proces osiadania już się zakończył, ułożono nawierzchnię asfaltową na łącznej długości 3.100 m.

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 31, 30 lipca 1939 r., s. 604.
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Gdynia wymaga uprzemysłowienia, dodatek gospodarczy do „Ilustrowanego Kuriera Codziennego”, nr 199 z 21 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki m. st. Warszawy
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Plakat przedstawiający założenia 15-letniego planu rozbudowy Polski.

zbiory Muzeum Niepodległości
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Uroczystość poświęcenia motocykli Klubu Szeregowych Policji Państwowej na placu Marszałka Józefa Piłsudskiego w Warszawie, 20 sierpnia 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Na budowie Huty Stalowa Wola, 25 sierpnia 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Reklama: „Podróżuj LOT-em”

 


 

[image: ] PROGRAM POLSKIEGO RADIA

 

Czwartek — dn. 31.VIII

 

6.30: Audycja poranna. 

8.20: Pogadanka sportowa.

12.03: Audycja południowa. 

14.45: „Dworek w Zagórzu" — pogadanka dla młodzieży. 

15.00: Muzyka popularna z Wilna. 

16.20: Taneczne pieśni ludowe — audycja muzyczna.

16.45: „Świadkowie dawnej chwały" — reportaż z muzeów. 

17.00: Muzyka do tańca. 

18.00: Kwartet Beethovena Es-Dur — koncert z płyt. 

19.00: „Wielkie włóczęgi morskie”: „Tremolino” — rozdział ze „Zwierciadła morza”  J. Conrada.

19.20: Przy wieczerzy — koncert rozrywkowy.

20.25: Audycja dla wsi. 

21.00: Miniatury skrzypcowe w wyk. W. Niemczyka. 

21.30: „Larum w obozie” — montaż słuchowiskowy. 

22.00: Pieśni i arie angielskie — w wyk. Ewy Bandrowskiej-Turskiej. 

22.30: Koncert Orkiestry Filharmonii Nowojorskiej (płyty). 

23.15: Koncert kameralny muzyki polskiej.

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 35, 27 sierpnia 1939 r.
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Budowa zapory wodnej w Rożnowie na Dunajcu, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Budowa zapory wodnej w Rożnowie na Dunajcu, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Zdobycze polskiego przemysłu budzą zachwyt w Ameryce, „Ilustrowany Kuryer Codzienny”, nr 206 z 28 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy
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Młodzież studencka z Legii Akademickiej podczas pracy fizycznej w obozie w Grandziczach, sierpień 1939 r.

Na zdjęciu widoczne oznaczenia edytorskie kadru oraz jasne i ciemne linie zwiększające kontrast między jego elementami.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Rysunek propagandowy „Płucami Śląska Gdynia i Gdańs, puklerzem – okręty wojenne Rzeczypospolitej”
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Rocznice

 

[image: ] PRZYGOTOWANIE GRUNWALDU

 

Po tym to moście przeszła armia polska idąc pod Grunwald. Osławione „Drang nach Osten" zostało złamane. Odradza się ono co pewien czas w ciągu historii. Obecnie jesteśmy świadkami nowej fali germańskiego imperializmu. Duch jego nie-wiele się różni od ducha Rycerzy Krzyżowych. Kłajpeda już jest w rękach niemieckich. Litwa znowu żyje w zgodzie z Koroną. Rozrost Polski mocarstwowej staje na drodze wszelkim dążeniom zaborczym nad Bałtykiem. Nad spadkobiercami Zakonu zawisły groźne słowa Józefa Piłsudskiego: „Nasze odrodzenie całkowite rozczłonkuje i unicestwi Prusy”.

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 30, 23 lipca 1939 r., s. 570.
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Obchody Święta Morza w Gdyni. Przedstawiciele władz na trybunie. 

Widoczni m.in.: wicepremier Eugeniusz Kwiatkowski (wypuszcza gołębia), 

kontradmirał Józef Unrug (3. z lewej), 

biskup chełmiński Stanisław Okoniewski (4. z lewej),

biskup pomocniczy chełmiński Konstanty Dominik (2. z lewej).

Na zdjęciu widoczne oznaczenia edytorskie kadru oraz jasne i ciemne linie zwiększające kontrast między jego elementami.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Okolicznościowe wspomnienie o rocznicy bitwy pod Grunwaldem, 

„Ilustrowany Kuryer Codzienny”, nr 194 z 16 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Publicznej m. st. Warszawy
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Nowy Bogumin, 20 sierpnia 1939 r., jedna z drużyn przekracza metę marszu zorganizowanego w rocznicę wybuchu II powstania śląskiego.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Reklama piwa

 


 

[image: ] OSTRZEŻENIE

 

W wywiadzie, udzielonym nie dawno prasie amerykańskiej, oświadczył Marszałek Śmigły-Rydz, że w razie zamachu na Gdańsk Polska podejmie walkę nawet gdyby miała się bić sama, bez sojuszników. To oświadczenie, dające wyraz zdecydowanemu stanowisku Polski i Jej gotowości bojowej, bynajmniej nie oznaczało, że w stosunkach między Warszawą, Paryżem i Londynem powstały jakieś zgrzyty, że solidarność tych trzech stolic została choć trochę podważona — ku wielkiej radości Niemiec. Jeśli w Berlinie bodaj przez chwilę łudzono się co do tego, to znów przyszło gorzkie rozczarowanie, w dniu 6 sierpnia powiedział bowiem Marszałek Śmigły wyraźnie:

„Uważam za swój miły obowiązek stwierdzić z głębokim odczuciem i żołnierską wzajemnością, że Polska ma wśród narodów szczerych przyjaciół, którzy rozumieją sedno sprawy i którzy określili swój stosunek do nas".

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 33, 13 sierpnia 1939 r., s. 631.
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Zjazd legionistów w Krakowie, 6 sierpnia 1939 r.

Uroczystości na Oleandrach. Przybycie generalnego inspektora sił zbrojnych marszałka Edwarda Rydza-Śmigłego (na pierwszym planie drugi od lewej).

W tle widoczny Pomnik Czynu Legionowego.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego

 


 


[image: ]



 

Zjazd legionistów w Krakowie, 6 sierpnia 1939 r.

Minister spraw zagranicznych płk Józef Beck wśród legionistów zgromadzonych na krakowskich Błoniach.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Okładka „Tygodnika Illustrowanego”, nr 33 z 13 sierpnia 1939 r.

Zdjęcie na okładce jest fotomontażem. W rzeczywistości mównica znajdowała się w o wiele większej odległości od słuchaczy 

(o czym świadczą m.in. zaburzenia perspektywy).

zbiory Biblioteki Cyfrowej Uniwersytetu Łódzkiego
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Rocznica Bitwy Warszawskiej – uroczystości Święta Żołnierza w Poznaniu.

Batalion Obrony Narodowej podczas defilady przed Zamkiem Cesarskim.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Reklama koniaku
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Naród z armią

 

 

 

[image: ] WSZYSCY MĘŻCZYŹNI DO LAT 50 MUSZĄ USTALIĆ SWÓJ STOSUNEK DO WOJSKA

 

Wydział wojskowy Zarządu Miejskiego w Warszawie uruchamia dodatkowe komisje poborowe, przed którymi stawać będą ci wszyscy mężczyźni z rocznika 1918 i starszych do lat 50-ciu, którzy dotychczas nie dopełnili obowiązku wojskowego. Osoby te otrzymają wezwania imienne z wydziału wojskowego (ul. Floriańska 10).

 

„Gazeta Polska”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 12 lipca.
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Kraków, przekazanie wojsku srebrnych trąbek ufundowanych przez hutę „Batory”, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Okładka tygodnika „Ilustracja Polska” nr 27 z 2 lipca 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Fotoreportaż Ten sam duch w armii i w narodzie! (obchody Święta Wojska Polskiego). 

„Ilustracja Polska” nr 34 z 20 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Rysunek propagandowy: Chcemy silnej floty wojennej i kolonii.


 

[image: ] RADIO JAKO ŁĄCZNIK WOJSKA ZE SPOŁECZEŃSTWEM

 

W radosnych dniach świąt narodowych wojskowych, czy to przekazywania sprzętu wojennego, tłumy publiczności witające owacyjnie wojsko zespalają się duchowo z Armią. W obchodach tych biorą również udział liczne rzesze przyjezdnych z różnych stron kraju. Lecz istnieją jeszcze setki tysięcy a nawet miliony ludzi w Polsce, którzy w odległych zakątkach kraju jedynie przy głośnikach radiowych wsłuchują się w rytm kroków maszerujących oddziałów, chłoną pełne fantazji melodie marszowe i przeżywają uroczyste momenty, słuchając słów reportera. I tutaj właśnie ta melodia żołnierska, nadawany reportaż z uroczystości, maluje w wyobraźni barwne obrazy dalekich, a bliskich sercu chwil. Radio staje się w takich momentach łącznikiem, który zespala wszystkich słuchających w jedną olbrzymią Armię. Ale to są dni świąteczne.

 

Praca dnia całodziennego w wojsku wymaga spokoju i skupienia i dlatego trudne jest stałe przenikanie społeczeństwa do życia wojskowego. I to codzienne życie wojska, posiadające dla cywila jakiś specjalny koloryt zostało zbliżone dzięki mikrofonowi do szerokich mas społeczeństwa. Mikrofon bowiem ze świetlic, z sal teatralnych a nawet z dziedzińców koszarowych opowiada o codziennym, twardym, ale jakże pociągającym i tryskającym nieraz humorem życiu wojskowym Ileż to miłych chwil radości dały nie tylko podchorążakom, ale również szerokim rzeszom radiosłuchaczy. Audycje z podchorążówek zapoczątkowane w roku ubiegłym przez Polskie Radio. Audycje żołnierskie oraz audycje dla poborowych prowadzone przez Wojskowy Instytut Naukowo-Oświatowy wciągają cywilów w atmosferę życia wojskowego a dla tych którzy jeszcze w wojsku nie byli, posiadają duże znaczenie wychowawcze i propagandowe.

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 36, 3 września 1939 r.
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Poświęcenie rowerów dla wojska, ufundowanych przez robotników fabryki M. Ciurzyńskiego w Poraju koło Częstochowy, lipiec 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Przekazanie wojsku samolotów RWD-8, Szczuczyn w województwie nowogrodzkim, lipiec 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Okładka tygodnika „Światowid” nr 36 z 3 września 1939 r.

U dołu okładki napis: „Ślubujemy Ci Wodzu Naczelny Spełnić Powinność Naszą Do Ostatka”.

zbiory Biblioteki Jagiellońskiej

 


 


[image: ]



 

Propagandowe hasło: „Czy jesteś członkiem Ligi Obrony Przeciwpowietrznej i Przeciwgazowej”
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Kulminacja napięcia

 

Sytuacja polityczna, która miała miejsce latem 1939 r. była wypadkową prowadzonej przez Niemcy, praktycznie od lat dwudziestych XX w., polityki wobec postanowień traktatu wersalskiego i krajów Europy Wschodniej oraz nakreślonej przez Adolfa Hitlera w “Mein Kampf” ekspansji III Rzeszy na Wschód. Pretensje dotyczące Wolnego Miasta Gdańsk, utworzenia eksterytorialnej autostrady i szlaku kolejowego przez polskie Pomorze oraz przystąpienia Polski do paktu antykominternowskiego zostały sformułowane 24 października 1938 r. przez  Joachima von Ribbentropa w rozmowie z ambasadorem RP w Berlinie Józefem Lipskim.

 

15 marca 1939 r. Hitler wymusił, na przebywającym w Berlinie prezydencie Czechosłowacji Emilu Hácha powstanie z Czech, Moraw i Śląska Czeskiego (nie przyłączonych w konsekwencji układu monachijskiego do III Rzeszy) zależnej od Niemiec, autonomicznej jednostki administracyjnej pod nazwą Protektorat Czech i Moraw, a 21 marca 1939 r. wystosował oficjalne pisemne memorandum do rządu RP, w którym ponowił kwestie drogi tranzytowej i Wolnego Miasta. Do tego momentu fakt istnienia takich nacisków na II RP, jak i prowadzenia rozmów w tej sprawie nie był znany ani polskiej, ani międzynarodowej opinii publicznej, a nawet szefowi Sztabu Generalnego WP. Odpowiedzią Polski na te działania, była przeprowadzona 23 marca, tajna częściowa mobilizacja i oficjalne odrzucenie niemieckiego memorandum trzy dni później.

 

W lipcu i sierpniu dało się zaobserwować w kraju wzmożone działania mające podnieść sprawność całego społeczeństwa. Zintensyfikowano szkolenia obrony przeciwlotniczej, przeciwgazowej, Polskiego Czerwonego Krzyża, a na obozach wypoczynkowych pracowników polskich fabryk szczególną wagę zaczęto przykładać do ćwiczeń sprawnościowych. Był to przejaw świadomości tego, że kolejna wojna, w jeszcze większym stopniu niż jej poprzedniczka zaangażuje ludność cywilną. Z całą surowością karane były przypadki spekulacji artykułami pierwszej potrzeby i żywnością.

 

Wakacyjne miesiące 1939 r. stały się okresem kulminacji napięcia na arenie międzynarodowej, na którą z jednej strony wpłynęło podpisanie paktu Ribbentrop-Mołotow (z istnienia tajnego aneksu do niego świetnie zdawały sobie sprawę rządy zachodnich sojuszników II RP), z drugiej zaś wzajemne porozumienia i gwarancje pomiędzy rządami Polski, Wielkiej Brytanii i Francji. Był to szczytowy okres tego, co prasa polska i zagraniczna nazywały „białą wojną” – wojną nerwów, w której jedna i druga strona odkrywała przed sobą część kart tak, by wymusić na przeciwniku zmianę stanowiska. Jak pokazał 17 września 1939 r., jedna z głównych kart III Rzeszy pozostała dla Polaków zakryta do samego końca.



 

 

[image: ] O NIEBEZPIECZEŃSTWIE GAZOWYM

 

W związku z sytuacją polityczną specjalne zainteresowanie wśród społeczeństwa budzi zagadnienie ewentualnych nieprzyjacielskich napadów lotniczych, a w szczególności możliwość zastosowania gazów bojowych podczas tych napadów oraz zagadnienie obrony przed skutkami działania bomb gazowych.

 

Zainteresowanie to przejawia się także i pewnym podnieceniem, gdyż w literaturze powojennej oraz w innych publikacjach, omawiających napady lotniczo-gazowe, znajduje się na ten temat dużo nieścisłości i szkodliwej przesady. Poza tym wiele osób przez nieznajomość rzeczy sieje niepotrzebny niepokój i zwątpienie we własne siły oraz w zarządzenia władz, organizujących obronę przeciwlotniczą i działających w myśl zarządzeń Inspektora Obrony Powietrznej Państwa [...]

 

Jeżeli zaś chodzi o zastosowanie gazów bojowych podczas napadów lotniczych, wykonanych na ważniejsze miasta i osiedla, to można z całą pewnością stwierdzić, że w ogóle wielkie napady lotnicze, wykonywane tylko celem spowodowania masowego wytrucia mieszkańców miast i osiedli, są zupełnie nieprawdopodobne i nierealne, a wszelkie wersje o takich napadach należy traktować jako przejawy zbyt wybujałej fantazji.

 

Bomby gazowe — jeśli w ogóle będą użyte podczas danego nalotu — będą stanowiły tylko pewien niewielki procent ładunku samolotów bombardujących. Będą one zrzucane na miasta ewentualnie tylko dla większego utrudnienia akcji ratowniczej służby obrony przeciwlotniczej, dla odpowiedniego zwiększenia procentu strat w ludziach i materiale, dla zwiększenia grozy bombardowania wśród ludności cywilnej, oraz dla utrudnienia ruchu w miejscowości lub w obiekcie zbombardowanym.

 

„Tygodnik Illustrowany”, nr 30, 23 lipca 1939 r., s. 582.
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Nie damy odepchnąć się od Bałtyku, „Światowid”, nr 27 z 2 lipca 1939 r.

zbiory Książnicy Pomorskiej
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Członkinie Przysposobienia Wojskowego Kobiet w czasie świczeń z zakładania masek przeciwgazowych typu R.S.C., 18 sierpnia 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Ćwiczenia sanitarne drużyn ratowniczych Polskiego Czerwonego Krzyża pod kierunkiem instruktorki Przysposobienia Wojskowego Kobiet, 

Szczuczyn, 18 sierpnia 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego

 


 

[image: ] OBWIESZCZENIE

 

Podaje się do wiadomości, że dokonywanie bez uprzedniego zezwolenia Urzędu Wojewódzkiego zdjęć fotograficznych względnie filmowych jakichkolwiek urządzeń i obiektów komunikacyjnych aż do odwołania jest zakazane. Winni niestosowania się do powyższego zakazu podlegają odpowiedzialności karnej, przewidzianej w rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 1934 roku o niektórych przestępstwach przeciwko bezpieczeństwu Państwa (Dz. U.R.P. Nr 94 poz. 851).

 

Nie są wymagane zezwolenia na dokonywanie zdjęć osób znajdujących się na przystani lub na statku stojącym przy przystani.

 

Warszawa, dnia 9 sierpnia 1939 roku

 

(-) Jerzy Paciorkowski

wojewoda warszawski.

 

za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 9 sierpnia.
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Pierwsza strona „Gazety Lwowskiej” z 18 sierpnia 1939 r.

zbiory Archiwum Państwowego w Przemyślu
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Zdjęcie i mapa obrazująca zasięg bombowców Vickers Wellington.

„Ilustracja Polska”, nr 30 z 23 lipca 1939 r.

 

Artykuły tego typu były sposobem budowania w społeczeństwie przekonania o sile sojuszniczych armii, a tym samym przekonywania o bezpieczeństwie II RP.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Zamknięty sklep H. Manchajmera podejrzanego o paskarstwo (spekulacje) żywnością w Warszawie, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Kolejki przed sklepami w Warszawie, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Reklama: „Słomiany wdowiec daje sobie rade w gospodarstwie dzięki kuchence elektrycznej nabytej na raty w Salonie Elektrowni Miejskiej”


 

[image: ] PROPAGANDA NIEMIECKA ODKRYŁA SWE KARTY

 

Dotychczas mówiło sie o Gdańsku. Berlin operował argumentem niemieckości Gdańska i jego woli powrotu do Rzeszy. Wyjątkowo nie do twarzy było Niemcom w roli obrońcy uciśnionych (zwłaszcza, że nie było tu uciśnionych), wyjątkowo komicznie i — cynicznie brzmiało w ustach okupantów Czech powoływanie się na zasadę samostanowienia narodów. Ale to nic. Niemcy trwali przy swej argumentacji. Ba! z oburzeniem odrzucali „insynuacje” tych, którzy przypisywali im dalsze agresywne zamiary. To wszystko miała być „żydowska robota”, machinacje „podpalaczy pokoju”, uzasadniających w ten kłamliwy sposób zbrodniczą politykę okrążania wobec niewinnych Niemiec... A oni, Niemcy, chcą przecież tylko Gdańska, i jeszcze kolonii. Nic więcej.

 

To „powściągliwe” stanowisko obowiązywało propagandę niemiecką od chwili wystąpienia z zadaniem powrotu Gdańska do Rzeszy i miało ułatwić nowy sukces. Aż tu nagle w dniach ostatnich „baranek” przemówił innym językiem. Wywody w sprawie Gdańska nie przysporzyły tezie niemieckiej zwolenników za granicą, dając jedynie obfity materiał — humorystom. Czy więc poczucie śmieszności stało się dla Niemców zbyt dotkliwe, czy poprostu skołatane „białą wojną” nerwy nie wytrzymały, dość, że Niemcy odsłoniły swe prawdziwe oblicze, ukazując wyraźnie, jakie są istotne cele prowadzonej kampanii.

 

Prasa niemiecka pisze więc już bez obsłonek nie tylko o Gdańsku, lecz i o Pomorzu, które „bezsensownie” oddziela Rzeszę od Prus Wschodnich, oraz o Śląsku, który okazał się być „pragermańską ziemią”... Więcej! Wysuwa się już nawet zadanie „przywrócenia granic z 1914 r.”! Niemcy nie kryją się przy tym ze swymi dążeniami opanowania całej Europy Wschodniej i posuwają się do „ostrzegania” Francji, aby nie mieszała się do spraw tej części Europy, gdyż tylko Niemcy mają tu prawo decydować.... Kropkę nad i postawił min. Goebbels, który na łamach partyjnego „Angriffu” oświadczył wyraźnie, iż wszystkie granice w Europie Wschodniej, wytyczone w epoce Wersalu, muszą ulec rewizji, jeśli w Europie ma zapanować trwały pokój. Jasno i wyraźnie. Wiadomo, jak Niemcy rozumieją „pokój”, nikt nie może mieć więc żadnych wątpliwości do czego naprawdę one dążą [...].

 

„Tygodnik Illustrowany”, 20 sierpnia 1939 r., nr 34, okładka.
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Reklama: Niebezpieczeństwo wojny przekreśla prywatny schron rodzinny „Bastion”
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Krakowianie podczas kopania rowów przeciwlotniczych na Plantach, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Członkinie Unii Polskich Związków Obrończyń Ojczyzny z przewodniczącą Aleksandrą Piłsudską udają się na teren, 

gdzie mają wziąć udział w kopaniu rowów przeciwlotniczych, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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8 sierpnia 1939 r. Pogrzeb SA-manna Josepha Wessela zastrzelonego przez Polaków podczas incydentu na granicy polsko-gdańskiej.

 

Nagrania filmowe z uroczyści pogrzebowych zostały wykorzystane w niemieckiej kronice filmowej „Wochenschau” z 7 września 1939 r., jako przykład wrogich działań Polski wobec III Rzeszy, które obok „okupacji Gdańska” przez Polaków i ich „zbrodniom” na niemieckiej ludności cywilnej zamieszkującej tereny przygraniczne, miały być powodem rozpoczęcia działań wojennych przez III Rzeszę.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego

 


 

 

[image: ] „SCHLESWIG HOLSTEIN” ZACHOWAŁ SIĘ PRZYZWOICIE

 

Wczoraj o godz. 8 rano przybył na redę portu gdańskiego szkolny okręt niemieckiej marynarki wojennej „Schleswig Holstein”.

 

Dowódca okrętu złożył protokółem przewidziane wizyty prezydentowi Senatu, Wysokiemu Komisarzowi Ligi Narodów, Komisarzowi Generalnemu R.P. oraz prezydentowi Rady Portu, a również gauleiterowi Forsterowi. Wymienione osobistości następnie rewizytowały dowódcę na pokładzie okrętu.

 

„Kurjer Polski”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 26 sierpnia.

 

 


 

 

[image: ] WZMOCNIENIE POGOTOWIA ZBROJNEGO RZECZYPOSPOLITEJ

 

Począwszy od 31 b.m. powołani zostali do czynnej służby wojskowej oficerowie rezerwy pospolitego ruszenia i stanu spoczynku, podchorążowie, podoficerowie, st. szeregowcy i szeregowcy rezerwy i pospolitego ruszenia, podoficerowie stanu spoczynku oraz zaliczeni do pomocy służby wojskowej – bez względu na wiek, kategorię zdrowia i rodzaj broni (służby), którzy otrzymali białe karty mobilizacyjne bez czerwonego pasa. Poza tym powołani zostali do czynnej służby wojskowej: oficerowie, podchorążowie, podoficerowie, starsi szeregowcy i szeregowcy rezerwy do 40 roku życia włącznie, którzy nie otrzymali ani kart mobilizacyjnych ani niebieskich zaświadczeń mobilizacyjnych.

 

„Gazeta Polska”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 31 sierpnia.
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Okładka „Tygodnika Illustrowanego”,

nr 36 z 3 4 września 1939 r.

zbiory Biblioteki Cyfrowej Uniwersytetu Łódzkiego
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Hasło propagandowe: „Dozbroić Polskę na morzu”


 

Tzw. 16 punktów – niemieckie ultimatum przekazane zachodnim ambasadorom z informacją o jego rzekomym odrzuceniu przez Polaków. W rzeczywistości strona polska poznała je dzięki brytyjskiemu ambasadorowi w Berlinie:

 

[image: ] Sytuacja między Rzeszą Niemiecką a Polską jest obecnie tego rodzaju, że każdy dalszy incydent może doprowadzić do wybuchu w szeregach wojsk zajmujących pozycje po obu stronach. Jakiekolwiek rozwiązanie pokojowe musi być tak ułożone, by przy następnej sposobnej okoliczności powodujące ten stan rzeczy nie mogły się powtórzyć i by przez to nie tylko Europa Wschodnia, lecz także inne obszary nie znalazły się w stanie takiego samego naprężenia. Przyczyny tego rozwoju leżą:

 

I W niemożliwym przeprowadzeniu granic, wytyczonych przez dyktat wersalski.

II W niemożliwym traktowaniu mniejszości na odstąpionych obszarach.

 

Rząd Rzeszy Niemieckiej wychodzi zatem przy niniejszych propozycjach z założenia, że trzeba znaleźć ostateczne rozwiązanie, które usunie niemożliwą sytuację związaną z wytyczeniem granic, obu stronom zapewni życiowo ważne dla nich linie komunikacyjne oraz problem mniejszościowy - o ile to jest w ogóle możliwe - zlikwiduje, a o ile to nie jest możliwe, znośnie ułoży los mniejszości przez całkowite zagwarantowanie ich praw.

 

Rząd niemiecki jest przekonany, że przy tym jest niezbędne, by szkody gospodarcze i fizyczne, spowodowane od roku 1918, wykryć i w całej pełni zrekompensować. Oczywiście, uważa to zobowiązanie za wiążące dla obu stron.

Z tych rozważań wynikają następujące praktyczne propozycje:

 

1. Wolne Miasto Gdańsk wraca na podstawie swego czysto niemieckiego charakteru oraz jednomyślnej woli swej ludności niezwłocznie do Rzeszy Niemieckiej.

 

2. Obszar tzw. Korytarza, od Bałtyku do linii Kwidzyn - Grudziądz - Chełmno - Bydgoszcz (włączając tu te miasta), a potem na zachód mniej więcej od Trzcianki, sam rozstrzygnie o swojej przynależności do Niemiec lub do Polski.

 

3. W tym celu przeprowadzi się na tym obszarze głosowanie. Do głosowania będą uprawnieni wszyscy Niemcy, którzy mieszkali na tym obszarze w dniu 1 stycznia 1918, albo urodzili się tam do tej daty, jak również wszyscy w danym dniu na tym obszarze zamieszkali lub do tej daty tam urodzeni Polacy, Kaszubi itd. Niemcy wygnani z tego obszaru wracają dla spełnienia swego obowiązku głosowania. Dla zagwarantowania bezstronnego głosowania oraz zapewnienia rozległych do tego potrzebnych prac przygotowawczych określony wyżej obszar, podobnie jak Zagłębie Saary, zostanie poddany władzy natychmiast utworzonej Komisji powołanej przez cztery mocarstwa: Włochy, Związek Radziecki, Francję i Anglię. Komisja ta posiadać będzie wszelkie prawa suwerenne na tym obszarze. W tym celu należy obszar ten w jak najkrótszym do ustalenia czasie opróżnić z polskich sił zbrojnych, polskiej policji i polskich urzędników.

 

4. Z powyższego obszaru wyjęty zostaje polski port Gdynia, który w zasadzie pozostaje terytorium polskim, w ramach polskiego zasiedlenia. Bliższe granice tego polskiego miasta portowego winny być ustalone między Niemcami a Polską, a w razie potrzeby rozstrzygnięte przez międzynarodowe rozjemstwo.

 

5. Dla zapewnienia niezbędnego czasu do koniecznych rozległych prac przygotowawczych w celu zapewnienia sprawiedliwego głosowania – głosowanie to nie odbędzie się wcześniej jak po upływie 12 miesięcy.

 

6. Aby w tym okresie zagwarantować bez ograniczeń Niemcom połączenie do Prus Wschodnich, a Polsce do morza, zostaną wyznaczone szosy i koleje, które umożliwią wolny tranzyt. Przy tym będzie dozwolone pobieranie tylko tych opłat, które są niezbędne do utrzymania połączeń komunikacyjnych lub przeprowadzenia transportów.

 

7. O przynależności obszaru rozstrzygnie zwykła większość oddanych głosów.

 

8. Aby po przeprowadzeniu głosowania - bez względu na to, jak ono wypadnie - zapewnić swobodną komunikację z Niemiec z ich prowincją Gdańsk-Prusy Wschodnie, a Polsce połączenie z morzem, zostanie w razie gdyby obszar plebiscytowy przypadł Polsce wydzielona dla Niemiec eksterytorialna strefa komunikacyjna, mniej więcej w kierunku Bytów - Gdańsk lub Tczew, nadająca się do budowy autostrady oraz czterotorowej linii kolejowej. Budowa autostrady i kolei zostanie przeprowadzona w ten sposób, że polskie linie komunikacyjne nie zostaną przez to dotknięte, tzn. budowa przejdzie albo nad, albo pod nimi. Szerokość tej strefy określa się na 1 km, a sama strefa należeć będzie terytorialnie do Rzeszy. W razie gdyby głosowanie wypadło na korzyść Niemiec, Polska dla swobodnego i nieograniczonego połączenia do swojego portu Gdynia otrzyma identyczne prawo takiej samej eksterytorialnej trasy drogowej lub kolejowej, jakie posiadałyby Niemcy.

 

9. W razie gdyby Korytarz przypadł ponownie Niemcom, Rzesza stwierdza swoją gotowość do przeprowadzenia z Polską wymiany ludności w rozmiarach odpowiadających Korytarzowi.

 

10. Ewentualnie postulowane przez Polskę specjalne uprawnienia w Gdańsku zostaną przyznane w zamian za identyczne uprawnienia Niemiec w Gdyni.

 

11. Aby na tym obszarze usunąć po obu stronach jakiekolwiek poczucie zagrożenia, Gdańsk i Gdynia otrzymają charakter miast czysto handlowych, tj. bez wojskowych urządzeń i umocnień.

 

12. Półwysep Hel, który stosownie do głosowania przypadnie albo Polsce, albo Niemcom, zostanie w każdym wypadku tak samo zdemilitaryzowany.

 

13. Ponieważ rząd niemiecki ma do wysunięcia najostrzejsze oskarżenia przeciw polskiemu traktowaniu mniejszości, a rząd polski ze swej strony uważa, że również musi wysuwać oskarżenia przeciw Niemcom, obie strony zgadzają się na to, że skargi te przedłoży się komisji śledczej o składzie międzynarodowym, z zadaniem, by zbadała one wszelkie skargi co do szkód gospodarczych i fizycznych oraz innych aktów terrorystycznych. Niemcy i Polska zobowiązują się, by wszystkie spowodowane od r. 1918 szkody gospodarcze i inne zrekompensować obu mniejszościom lub anulować wszystkie wywłaszczenia, lub też na takie czy inne naruszenia życia gospodarczego przyznać poszkodowanym pełne odszkodowanie.

 

14. Aby Niemcom pozostającym w Polsce oraz Polakom pozostającym w Niemczech odebrać poczucie, że nie chroni ich prawo międzynarodowe oraz przede wszystkim dać im pewność, że nie będą pociągani do działań lub obowiązków niezgodnych z ich poczuciem narodowym, Niemcy i Polska zgadzają się, by prawa obustronnych mniejszości zagwarantować przez rozległe i wiążące porozumienia, by zapewnić tym mniejszościom zachowanie, swobodny rozwój i aktywność ich narodowości, zezwolić im zwłaszcza na potrzebne do tego celu organizowanie się. Obie strony zobowiązują się do nie powoływania przynależnych do mniejszości do służby wojskowej.

 

15. W razie porozumienia się na podstawie tych propozycji Niemcy i Polska wyrażają gotowość, by nakazać i przeprowadzić natychmiastową demobilizację swoich sił zbrojnych.

 

16. Dalsze kroki niezbędne do przeprowadzenia tych czynności zostaną wspólnie ustalone przez Niemcy i Polskę
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Kraków, mężczyźni czytający obwieszczenie o mobilizacji powszechnej.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Niemieckie czołgi, samochody i motocykle zebrane do ataku na Polskę niedaleko granicy.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Lokalnie

 

Nastroje w regionie chyba najlepiej oddaje rozmowa, jaką z jednym z Rzeszowian odbył kronikarz tamtych dni Franciszek Kotula:

 

[image: ] Kiedy pod koniec sierpnia [1939] napięcie polityczne dochodziło do zenitu, kiedy jeszcze tyle ludzi łudziło się, że konflikt zostanie pokojowo załatwiony, poszedłem do adwokata, dr. Józefa Liwy, byłego posła, radnego i prezesa powiatowego Stronnictwa Narodowego, ciekaw, co on też powie. Powiedział mi, że wojna na pewno będzie, że wojna będzie ciężka, ale Niemcy muszą przegrać, wykazał mi, że polityka polska w stosunku do Niemiec była fatalna, że Polska winna, że Niemcy tak się wzmocniły, że Polska zbiera owoce swej polityki, że Beck powinien pójść pod sąd itd. Równocześnie dodał:

 

– Syn mój już jest w wojsku, w Przemyślu. Byłem go wczoraj (w niedzielę) odwiedzić. Jest ich cała gromada, sami młodzi chłopcy, nasze wychowanie, ale jaki wśród nich wspaniały nastrój! Panie, radość aż bije od nich. Matka myślała, że go zastanie przybitym, a on śmiał się; wróciła też uspokojona. I w ogóle wśród żołnierzy nastrój wspaniały. Na ten widok serce we mnie urosło. Boć to nasze wychowanie. A w razie wybuchu wojny ja również idę na ochotnika. Nie można inaczej. Jak się tyle lat wychowywało młodzież, to dziś musi się też dać przykład!

 

Franciszek Kotula, „Czasy i ludzie”, rękopis w opracowaniu.

 

 

W II RP terytorium dzisiejszej Rzeszowszczyzny znajdowało się w obrębie województwa lwowskiego, a sam Rzeszów był od 1933 r. powiatem miejskim. Przed II wojną światową miasto osiągnęło liczbę 40 tysięcy mieszkańców. Stało się to głównie dzięki realizacji planów budowy Centralnego Ośrodka Przemysłowego, w ramach których w Rzeszowie powstała fabryka obrabiarek i sprzętu artyleryjskiego (filia poznańskich Zakładów Cegielskiego – obecny Zelmer) oraz fabryka silników lotniczych Państwowych Zakładów Lotniczych (obecnie WSK PZL Rzeszów).

 

Gwałtowny rozwój związany z budową COP-u był także udziałem innych miast regionu: pod Rozwadowem powstały huta, zakłady zbrojeniowe – Zakłady Południowe oraz nowy ośrodek miejski – Stalowa Wola. W Dębicy fabryka farb i kauczuku syntetycznego, w Mielcu – Państwowe Zakłady Lotnicze, w Dębie – Wytwórnia Amunicji nr 3. Nie udało się rozpocząć produkcji w Zakładach Chemicznych w Nowej Sarzynie, ani ukończyć Zakładów Metalurgicznych w Tarnobrzegu.

 



 

[image: ] Zacznę od sierpnia [1939], kiedy powoływania do wojska były liczne, kiedy wszystko wskazywało [na to], że najprawdopodobniej wojna będzie. Jak na to reagował ogół? Nie widziało się ani lęku, ani też zapału. Ogół, a szczególnie najbardziej zainteresowani, tj. powołani, był spokojny, traktował to raczej jako przygodę, i – jak już raz zaznaczyłem – lęku, strachu u tych ludzi się nie widziało. Entuzjazmu też. Pójście do wojska traktowało się jako obowiązek, który należy należycie i sumiennie wypełnić. Życie szło normalnie, praca w całej pełni, budowało się dużo, inwestowało.

 

Rozważniejsi, rozumiejący sytuację, wyobrażający sobie nowoczesną wojnę (tych jednak było niewielu), patrzyli w przyszłość z lękiem, z przerażeniem, prosili Boga, by się to szczęśliwie rozwiązało. Spokój mas płynął też z polskiego lekceważenia sobie wszystkiego, co jest nieco dalej, co nie jest tuż-tuż. Było też sporo takich, o specyficznym, awanturniczym charakterze, potrzebujących gry i ryzyka, którzy wprost prosili Boga o wojnę, tak im spokój i jednostajność dokuczyły.

 

Już na początku sierpnia prasa niedwuznacznie dawała do zrozumienia, że należało by zrobić zapasy. Przeważna część społeczeństwa zachętę puściła ot tak, mimo uszu, z ludzi, którzy rady posłuchali, bimbano sobie i drwiono. W wojnę też nie wierzono, słuchano oficjalnej propagandy, że Niemcy raczej na wojnę się nie poważą.

 

Franciszek Kotula, „Czasy i ludzie”, rękopis w opracowaniu.
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Przekazanie wojsku ckm-u ufundowanego przez Związek Inwalidów Wojennych powiatu sanockiego, sierpień 1939 r.

zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego
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Fragment protokołów z posiedzeń Rady Miasta Rzeszowa z lipca i sierpnia 1939 r.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Fragment protokołów z posiedzeń Rady Miasta Rzeszowa z lipca i sierpnia 1939 r.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Fragment protokołów z posiedzeń Rady Miasta Rzeszowa z lipca i sierpnia 1939 r.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Fotoreportaż z wizyty prezydenta Mościckiego w Stalowej Woli. „Światowid”, nr 26 z 25 czerwca 1939 r.

zbiory Biblioteki Sejmowej
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Fotokopia odezwy do rolników.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Reklama motocykla SHL


 

 

[image: ] W drugiej połowie sierpnia [1939 r.] napięcie wzrosło. Przy końcu czuło się w powietrzu proch. Zaczął się run na banki, wypłaty ograniczono. Wreszcie, w ostatnich dniach sierpnia, rzucono się z szałem na wykup towarów, zwłaszcza żywności, z tym samym szkodliwym brakiem równowagi. Jeszcze niedawno bimbano sobie, naraz ludzi ogarnęło szaleństwo. Do tego stopnia, że władze musiały z jednej strony ludność uspokajać, że niczego nie braknie, z drugiej zaś grozić karami

za robienie paniki.

 

W ostatnich dniach sierpniowych nakazano kopanie schronów w razie atakowania. I przyznać trzeba, że w tym społeczeństwo nie na rozkaz, ale dobrowolnie, być może w trosce o własne życie, w znacznej większości Żydzi, piorunem naznaczone rowy wykopali. Kopały dziewczęta, chłopcy, gdzie też znajdowali idealną okazję do flirtu. Rowy przykryto kopalniakami, wziętymi z żydowskich składów przez magistrat na kredyt. Było tego drzewa w różnych punktach masa. Już Niemcy byli [w mieście, gdy] pewnego dnia, w ciągu paru godzin, to drzewo [ludzie] rozkradli.

 

Franciszek Kotula, „Czasy i ludzie”, rękopis w opracowaniu.
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Fotokopia odezwy do pracowników Fabryki Cegielskiego.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Ostrzeżenie co do ukrywania i spekulacji żywnością.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Afisz wzywający ludność do kopania rowów przeciwlotniczych.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Afisz instruktażowy – Co robić w razie ataku lotniczego.

zbiory Archiwum Państwowego w Rzeszowie
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Poza granicami

 

„Biała wojna” na terenie Europy Wschodniej znajdowała swoje odbicie na łamach prasy zachodnioeuropejskiej, a także amerykańskiej. Ta pierwsza oddawała zwykle nastroje własnych społeczeństw z zainteresowaniem i niepokojem śledzących rozwój wydarzeń i stosunków między Polską a Niemcami. Prasa zza oceanu starała się przybliżyć Amerykanom zawiłości europejskiej polityki, wydając jednocześnie sądy i opinie dotyczące ewentualnego rozwoju wydarzeń. Otwartym pozostawało tam pytanie – co uczynią USA w razie wojny?

 

Materiały te docierały do Polski i nierzadko ich fragmenty były przedrukowywane przez rodzime periodyki lub polscy publicyści odwoływali się w swoich tekstach do opinii zachodnich kolegów. Teksty przychylne wykorzystywano do budowania w społeczeństwie obrazu II RP, jako kraju posiadającego silnych i gotowych do walki za nią sojuszników (co wspierano artykułami i fotoreportażami pokazującym przygotowania militarne w zachodniej Europie), materiały nieprzychylne (głównie niemieckie) służyły do pokazania zakłamania, działań wrogich propagandystów i metod, jakimi posługiwała się niemiecka prasa budując negatywny wizerunek Polski.

 



 

 

[image: ] TAKTYKA, KTÓRA ZAWODZI...

 

Obserwując rozwój akcji niemieckiej wobec Polski zorientować się można bez trudu w jaki sposób akcja ta została rozplanowana. Z jednej strony dążą Niemcy do tego, aby przez prowokowanie rozmaitych incydentów i szerzenie alarmistycznych wiadomości w jak największym stopniu zdenerwować polską opinię publiczną, zmęczyć ją psychicznie, a wyczerpaną nieustanną groźbą wojny — uczynić skłonniejszą do ustępstw. Na zewnątrz zaś stara się propaganda niemiecka wykazać naszą rzekomą agresywność, głosi, że to właśnie Polska jest czynnikiem, który prowokuje, uniemożliwiając pokojowe rozwiązanie problemu. Przez „demaskowanie" „awanturniczych planów" Polski dąży propaganda niemiecka do zasiania nieufności między Paryżem i Londynem a Warszawą i — w konsekwencji — do osłabienia sojuszniczej współpracy między tymi trzema stolicami [...]

 

Postawa Polski wzbudza niekłamane uznanie Zachodu. Znamienne wystąpienie posła Daltona, który na forum izby Gmin zapytał premiera brytyjskiego „Czy rząd J. K. M. byłby skłonny wyrazić w Warszawie podziw, odczuwany w W. Brytanii dla spokoju, odwagi i opanowania, wykazanych przez naszych polskich sojuszników w obliczu sytuacji?” i odpowiedź premiera Chamberlaina, który przy głośnych owacjach całej Izby stwierdził, że „Rząd brytyjski bardzo wysoko ceni stanowisko, zajęte przez rząd polski” — nie wymagają komentarzy.

 

„Tygodnik Ilustrowany”, nr 28, 9 lipca 1939 r., s. 536.


 

 

[image: ] ZNAKOMITY STAN ARMII POLSKIEJ – ORZEKA PRASA FRANCUSKA

 

Paryż (ATE). W serii artykułów z Polski R. Cartier omawia dziś w „Epoque” w entuzjastycznych słowach Armię Polską, wyrażając opinię, że każda dywizja polska równa się najlepszej dywizji europejskiej. W ocenie żołnierzy polskich, których dziennikarz francuski odwiedzał w koszarach, podnosi on doskonały stan moralny, wytrwałość fizyczną i sprawność w obchodzeniu się z materiałem wojennym.

 

„Nasz Przegląd”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 21 lipca.

 


 


[image: ]



 

Okładka „Ilustracji Polskiej”, nr 35 z 27 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego


 

 

[image: ] KRYZYS NR 7: GDAŃSK 

 

Cały świat nagle pomyślał, że znana jest odpowiedź na wielkie pytanie zeszłego tygodnia – w którą stronę Hitler uderzy teraz? Odpowiedzią tą była Polska. Pretekstem miało być Wolne Miasto Gdańsk. Znajdujące się pod kuratelą Ligii Narodów, którego finanse i politykę celną kontroluje Polska, a obywatele są niedwuznacznie Niemcami. Niemcy ogromnie by zyskali przyłączając 754 mile kwadratowe terenu i 407 tys. mieszkańców Gdańska. Dla Polski nie byłaby to duża strata, przy posiadania o wiele lepszego portu w Gdyni. Jednak Polacy obawiają się tego, że Gdańsk byłby zaledwie pierwszym krokiem na drodze do pożarcia całego polskiego korytarza do Bałtyku.

 

W minionym tygodniu nerwowa atmosfera oparta była na relatywnie drobnych sprawach. W Polsce obchodzony tydzień morski, a w Gdyni prezydent Mościcki powiedział: „Wybrzeże Bałtyku, Pomorze, Gdańsk i Gdynia są naszym powietrzem i słońcem”. Polska flota przepłynęła przez Zatokę Gdańską, mijając Gdynię, a 80 tys. Polaków zaprzysięgło bronić ich aż po śmierć.

 

Również w Gdańsku trwał tydzień morski, a do miasta przybył niemiecki kontradmirał wraz z nieuzbrojonymi żołnierzami piechoty morskiej, by uczcić Gdańszczan poległych w służbie niemieckiej floty, podczas wojny światowej. Z Prus Wschodnich przybyło około 2,4 tys. pełnych werwy, młodych Niemców, podobno po to, by wspomóc gdańską Heimwehrę w walce z Polakami. Na gdańskiej Górze Bischofa zamontowano 20 lekkich dział by chronić miasto. Świat obiegły zaś zadziwiające plotki. Była historia o tym, że niemiecki samolot przeleciał nad gdyńską bazą marynarki wojennej na Półwyspie Helskim i został zestrzelony podczas drugiego przelotu przez polską obronę przeciwlotniczą. Zaprzeczono temu. Była też historia o tym, że Hitler i Mussolini spotkali się na włoskiej granicy. Jej też zaprzeczono.

 

Wewnątrz Niemiec pod bronią było 3 mln ludzi. Klakierzy krzyczeli: „nie chcemy wojny, ale chcemy naszych praw”. W Poczdamie podczas widowiska przygotowanego przez ministra propagandy Goebbelsa pojawił się jadący na wojnę 1914 roku, widmowy ułan. A pod koniec tygodnia pojawiła się nowa plotka: Hitler ma zamiar odwiedzić Gdańsk pod koniec lipca i na pewno nic się wcześniej nie wydarzy. To było dla świata do zaakceptowania.

 

Opowieścią Polski, jest jej rzeka do morza – Wisła, której portem przez 950 lat był Gdańsk. Polacy finezyjnie wyślizgnęli się z morderczego uścisku Gdańska budując Gdynię. Teraz Gdańsk jest głównie symbolem tego, czy Hitler dostaje to o co prosi. 

 

„LIFE”, 10 lipca 1939 r.


 

 

[image: ] NIEMCY POKAZUJĄ SWOJĄ NAJCIĘŻSZĄ ARTYLERIĘ, BY ZASTRASZYĆ NACJONALISTYCZNYCH POLAKÓW 

 

W ostatnim tygodniu w Europie dziesięć milionów mężczyzn spało z bronią pod poduszką, będąc przygotowanymi na możliwy wybuch drugiej wojny światowej. Było to ponad dwa razy więcej ludzi, niż ci, których zmobilizowano po faktycznym wybuchu pierwszej wojny światowej. Nie przejmując się ogłaszaniem formalnej mobilizacji, Niemcy mają pod bronią 2,5 mln mężczyzn – więcej niż jakiekolwiek inne cywilizowane państwo w czasie pokoju. Po raz drugi w czasie tego roku Adolf Hitler wkręcił Europę w tytaniczną „wojnę nerwów”. Po raz czwarty w swojej krótkiej karierze stara się on pozyskać owoce zwycięstwa bez walki o nie. Tym razem to Polska znalazła się pod takim samym naciskiem jak niedawno Czechosłowacja, tym razem Hitler zażądał bezwarunkowego oddania mu Gdańska i polskiego korytarza.

 

W Niemczech prasa podgrzewa sama siebie frazesami o „okrucieństwach…prowokacjach…falach terroru” jakich doświadczają Niemcy od Polaków. Pisze się sensacyjne opowiastki o niemieckich „uchodźcach” uciekających przez polsko-niemiecką granicę. Prasa ostrzega też, że Niemców zadowoli wyłącznie „niemieckie rozwiązanie”, a czas na negocjacje już minął. Ostatecznym terminem rozwiązanie kwestii spornych miałby być 2 września, kiedy w Norymberdze rozpoczyna się kongres nazistów. Jednak Hitler ma wygłosić 27 sierpnia mowę w Tannenbergu, który był sceną wielkiego niemieckiego zwycięstwa w 1914 r., a współcześnie znajduje się tuż nad polską granicą – mowę w której ma ogłosić pokój lub wojnę. 

 

Za tą kampanią propagandową poszły wielkie przygotowania militarne będące częścią „Białej Wojny”, którą Hitler prowadzi w celu przestraszenia Polaków. Na zachód przemieszczono garnizony forteczne, do obsadzenia Linii Zygfryda mającej powstrzymać Francję i Anglię, gdyby przyszły Polsce z pomocą. Na wschód wysyła zaopatrzenie, działa i żołnierzy z kawałkami płótna naszytymi na numerach pułków, by ukryć ich przynależność do jednostek. Te ruchu spowodowały ulokowanie armii Hitlera na północnej i zachodniej granicy Polski. By zacisnąć pięść od południa, wysłał swoich żołnierzy do protektoratu Słowacji, kończąc w ten sposób po pięciu miesiącach jego niepodległość gwarantowaną dotychczas na „25 lat”. Manewr ten pozwolił też na „dokręcenie śruby” krnąbrnemu sojusznikowi Niemiec – Węgrom. 

 

„LIFE”, 28 sierpnia 1939 r.
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(…) Polska jest jednym z najbardziej nacjonalistycznych krajów w Europie. Kiedy Piłsudski umarł w 1935 r. rozdzielił swoją władzę między dwóch młodszych legionistów – Edwarda Śmigłego-Rydza – Generalnego Inspektora Armii i Józefa Becka, ministra spraw zagranicznych. Jako prawdziwi Polacy bardziej martwią się oni o dziedzictwo narodowe niż o demokrację, Zresztą demokracja znaczy bardzo mało dla rządu, który wbił nóż w plecy czeskiej demokracji, ponad rok temu, przyłączając do się do nazistowskich Niemiec w jej rozbiorze. W sposób charakterystyczny przemawiał Śmigły-Rydz do legionowych weteranów 6 sierpnia w Krakowie: „Polska przeciwstawi się, ze wszystkich swych sił, każdej próbie naruszenia interesów, praw i godności naszego kraju”.

 

Naprzeciw Hitlerowi, chcącemu prowadzić ekspansję kosztem Polski, zmobilizowała ona 1 mln ludzi. Jeśli wojna nadejdzie, armia ta będzie najprawdopodobniej walczyć w odwrocie, starając się powstrzymać niemiecki napór z północy, południa i zachodu. Będzie się starała zadać Niemcom, jak najwięcej strat, dopóki jej sprzymierzeńcy Francja i Brytania nie zaczną gnębić ich z zachodu. 

 

Do takiej obrony polska armia jest dobrze przygotowana. Opiera się głównie na piechocie, kawalerii i ciągniętej przez konie lekkiej i średniej artylerii. Jest to logiczne dla kraju z 34 mln mieszkańców, ze złymi drogami, małą liczbą dużych mostów, ale mającego 4 mln wyszkolonych rezerwistów i 4 mln koni.

 

Polska może też liczyć na pomoc ze strony „Generała Błoto”, naturalnego sprzymierzeńca, który potrafi poważnie opóźnić marsz każdego najeźdźcy. Niekończące się piaszczyste drogi zamieniają się po deszczu w błotniste koleiny, a w Polsce każdego roku jest średnio 175 dni złej pogody. 

 

„LIFE”, 28 sierpnia 1939 r.
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Fotos z niemieckiej kroniki filmowej „Wochenschau” z 23 sierpnia 1939 r.

Gdański ratusz z transparentem „Nasza Macierz nazywa się Niemcy”. 

zbiory Internet Archive: www.archive.org
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Fotos z niemieckiej kroniki filmowej „Wochenschau” z 23 sierpnia 1939 r.

Członkowie gdańskiego SA zamykają granicę na wypadek „inwazji” z Polski.

Kronika pokazywała też szereg ujęć i wypowiedzi Niemców „uciekających z Polski i Wolnego Miasta Gdańska przed polskim okrucieństwem”.

zbiory Internet Archive: www.archive.org
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„Naród niemiecki nigdy nie był bardziej zdenerwowany niż obecnie"

 

Paryż (PAT). W prasie paryskiej od kilku dni ukazują się informacje korespondentów berlińskich, które zgodnie potwierdzają coraz większe zaniepokojenie społeczeństwa niemieckiego, wytworzoną sytuacją międzynarodową i obawami wojny. Koresp. berliński „Le Journal", pisząc na ten temat stwierdza, iż rząd niemiecki w widoczny sposób stara się podnieść na duchu własne społeczeństwo. Do tego celu służą wszelkie ataki prasy niemieckiej przeciw Polsce, czy przeciw Anglii i Francji, jak również zapewnienia, że Trzecia Rzesza jest obrazem spokoju i opanowania. Nigdy jednak – pisze korespondent – naród niemiecki nie był bardziej zdenerwowany niż w obecnej chwili. Nigdy nie był on bardziej oddalony od chęci jakiejkolwiek wojny. Naród niemiecki jest dziś pełen niepokoju wewnętrznego - konkluduje korespondent.

 

„Nasz Przegląd”, za: „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 29 lipca.
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7 sierpnia 1939 r. pułkownik Gerstenberg [...] powiedział mi: 5 i 6 sierpnia byłem w Berlinie. Obecnie podjęto decyzję. Jeszcze w tym roku będziemy mieli wojnę z Polską. Z całkowicie wiarygodnego źródła wiem, że Hitler podjął decyzję w tym sensie. Po wizycie Wohlthata w Londynie Hitler jest przekonany, że w razie konfliktu Anglia pozostanie neutralna. Rokowania zachodnich mocarstw z Moskwą przebiegają dla nas niepomyślnie. Lecz również i to jest dla Hitlera jeszcze jednym argumentem za przyspieszeniem akcji przeciwko Polsce.

 

Notatka z rozmowy dziennikarza niemieckiego z attache wojskowym i lotniczym Rzeszy Niemieckiej w Warszawie A. Gerstenbergiem, za „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 7 sierpnia.
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Londyn, 28.8. (tel. wł. „W. Warsz.") Poranna prasa londyńska stwierdza, że Niemcy w sposób całkiem cyniczny stawiają żądania wolnej ręki na wschodzie, aby tam móc zorganizować swój Lebensraum, gdyż potrzebują niezbędnie: zboża, surowców oraz terenów kolonizacyjnych w Europie środkowej i południowo-wschodniej. Cała Anglia rozumie, jak stwierdzają zgodnie organy opinii angielskiej, że nie chodzi Niemcom o nic innego, jak o zdobycie hegemonii nad światem.

 

„Wieczór Warszawski", za „Almanach 1939”, Warszawa 2008, 28 sierpnia.
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Anglia w pogotowiu, „Ilustracja Polska”,

nr 35 z 27 sierpnia 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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Nasi sojusznicy, „Światowid”, nr 36 z 3 września 1939 r.

zbiory Biblioteki Jagiellońskiej
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Anglia w pogotowiu, „Ilustracja Polska”, nr 36 z 3 września 1939 r.

zbiory Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego
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O projekcie

 

Wszystko zaczęło się w 2012 r. od klasycznej wystawy opowiadającej o dwóch ostatnich miesiącach istnienia II Rzeczpospolitej Polskiej, ale widzianej nie poprzez pryzmat wielkiej polityki, tylko tego, z czym na co dzień stykał się obywatel przedwojennej Polski. 

 

Niejednokrotnie z podręczników i opracowań historycznych da się wynieść przekonanie, że w lipcu i sierpniu 1939 r. cały kraj nie robił nic innego tylko czekał na wojnę. Warto w tym momencie zdać sobie sprawę z tego, że do ostatniej chwili nawet naczelne dowództwo niemieckie nie było pewne daty i godziny ataku na Polskę. Obywatele nie wiedzieli nawet czy tytułowa burza, której pierwsze gniewne pomruki było słychać gdzieś za horyzontem, ostatecznie rozpęta się, czy przejdzie bokiem.

 

Mamy nadzieję, że korzystając z nowych technik komunikacji uda nam się dotrzeć do jak największej liczby odbiorców zainteresowanych tematem i zachęcimy ich do własnych poszukiwań nie tylko wielkiej historii.

 

Teksty do wystawy napisali:

Jakub Izdebski

dr Marcin Krzanicki

 

Oprawą graficzną i kwestiami technicznymi zajął się:

dr Marcin Krzanicki

 

Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Rzeszowie pragnie złożyć podziękowania wszystkim osobom i instytucjom, które w jakikolwiek sposób zaangażowały się w powstanie wystawy i jej elektronicznej wersji: 

 

Archiwum Państwowemu w Przemyślu

Archiwum Państwowemu w Rzeszowie

Bibliotece Cyfrowej Uniwersytetu Łódzkiego

Bibliotece Jagiellońskiej

Bibliotece m st. Warszawy

Bibliotece Sejmowej

Bibliotece Uniwersytetu Warszawskiego

Książnicy Pomorskiej

Narodowemu Archiwum Cyfrowemu

 

 

ISBN 978-83-7629-646-3

 

© Instytut Pamięci Narodowej Oddział w Rzeszowie 2014
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Na pélwyspie, na ktérym stoi owiana legendami Mysia Wi
entuzjastéw sportu wioslarshiego.

trybuny dla widzéw,

a, ustawiono

H7ml wielkim  miedzypai-
stwowym spotkaniem wio-
dlarzy  polskich i wegie
skich. ktére odbedzie sig
w Budapeszcie. Kruszwicki
Klub Wioélarski ,.Goplo™
zorganizowal migdzyklubo.
we eliminacyjne regaty wio-
Slarskie na jeziorze Gople.

Przebieg regat byl bar-
dzo ciekawy, gdyz w obli
rozgrywek z Wegrami walki

byly niezwykle zaciete. Do
najciekawszych nalezal wy-
icig osemek, gdzie zwycie-

ska zaloga AZS Warszawa
wygrala zaledwie o metr
przed osada bydgoska.

Slawny wioslarz
bezapelacyjnie zwyciestwo w w
jedyneks.

nasz Verey zdobyl

cigu

Na trybunach sedziowskich uwaznie
sledzono przebieg regat.

W bicgu je
dwiga Krynicka =
Tow. Wiosl. ,Wisla®.
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Oto mapa, ktéra najlepiej objasnia

ellington”. Kola oznaczaja odleglosci po 100 km z Londynu.
ich dzialania wyn 500 km.

ch bombowcéw
9000 km bez ladowania, czyli promieft

zasieg totu olbrzymich angie

Bombowce moga

Eskadra bombowcéiw angielskich Wellington® zlozyla ostatnio przyjacielskq wizyte we Francji uczestniczac
w. uroczystoiciach wojskowych w dniu francuskiego swieta narodowego — 15 lipca.
typu przeprowadzilo ostatnio wielkie nocne loty ponad ziemiami Francji.

150 bombowcéw angielskich
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w pnr:ie gdynskim
eniem w podréz do No-
0 Jorku.

Jdal sie tegoroczny sezon nad
polskiem - morzem. Lato dopisalo,
pogoda sprayjala, zaludnily sie wiee
plaze w Jastarni, Orlowie i w Ja-
strzebiej Gérze, a Jurata i Karwia
rozbrzmiewaly ' gwarem letnikéw,

hali nad morze z calej

i piknych pa prze-

— Pomimo

iewanych

praez Niem jeie nad morzem

plynelo nor e Bontono e o

brze i teraz e w pogodne dni
Tojno.

WYTWORNIA
MAGISTER

10

Powiem ci coé na ucho...

Spotkanie z fala.
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Niezaleznie od tego planu, we wszystkich wyzej wymienionych i innych dziedzinach,
pé6jdziemy z roku na rok wielkimi krokami naprzéd,
ho rche v i musim nrraérinonad nne narndv i A .

_ Wywlesié¢ ten pi + widocznym miejscu!
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,Gtos swego pana“. oo M. Plowowelt
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St

— Czy to prawda, e wszystkie mowy radjowe pana ministra propagandy — wyglasza jego papuga ?
— Nie wszystkie, lylko te najlepsze!...
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Lwéw, piatek 18 sierpnia 1939

Rok 129

WOWSKA

GAZETA

WYCHODZI KAZDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOLUDNIU

—
Ceny prenumeraty:

We Lwowie bez dore
czenia do domu . .
2 dostawy do domu . mies. 21.240, kwart

Na_prowinc]l z prze-

Sylkg pocztowa . . . mies. 21.2'40, kwart.

Zagral

—

|| Numer telefonu | ADRES REDAKCJI I ADMINISTRAC] CENA ¢
REDAKC]I L
| ADMINISTRACH OW, UL ZIMOROWICZA 15 L p. NUMERU
= 221-12.
5 Listy nalety frankowat. — Reklamacjo
Konto PKO Lwow Gtwarte wolne o ophag.
Ne 504.044. || Rekopisow nadestanych nie zwraca sic.

281 wlersx milimetr. 6/, cm. szer)
w nadestanem |

Ceny ogloszafi

ekrolo

aych oglo
trymonlaing, _Kerespond
poszukulacyen pracy gr.

POLSKA PRAGNIE POKOJU, ALE JEST GOTOWA DO OBRONY!

Oslo, 17. 8. (PAT) W drugim dniu
obrad kongresu Unii micdzyparlamens
tarnej przemawial na plenum pik T
deusz Lechnicki, prezes Komisji spraw.
zagranicznych Sejmu.

Nawiazujae do obszernego i szez
golowego sprawozdania i wyjasnich
szefa naszej delegacii sen. Debskicgo
<o do aktualnego stanu stosunkéw mic
dzy Rzesza Niemiecka a Rzeczpospo:
lita Polska, posel Lechnicki oméwil
podstawowe zasady polskiej polityki
zagranicznej w okresie ostatnich 20:ra
Lat.

Wytyczne tej polityki, ustalonej
przez Marszalka Jozefa Pilsudskicgo
mozna ujaé w trzech punktach:

1) Wytrwala i bezwzgledna walka o
pelng niezaleinos¢ decyzji politycznej
dla narodu polskiego i paistw nowo
powstalych jako warunku niejako pod
stawowego wszelkiej istotnej a nie fik:
cyinej niezaleznosci i wolnosci narodu.
Zasada ta brzmi lapidarnie: »Nic o nas
bez nas*,

2) Realizm polityki Rzeczypospolitej
wychodzi przede wszystkim ze &wias

domotci prawdy, e wolnost bez de.

©yzii uiyda sily w jej obronie jest
mrzonka, Ze najistotniejsza gwarantka
wolnoéci i praw kaidego narodu jest
W pierwszym rzedzie sila jego moralna
oraz armia narodowa jako wyraz rze:
czowy i zorganizowany tej sily.

Méwea wskazal przy tym na wiels
kos¢ wysitku narodu polskiego w zors
ganizowaniu i zaopatrzeniu armii pols
skiej oraz ze jednoczesnie z organizas
<ja sil wojskowych nie zmarnowany
zostal ten okres dla odbudowy kran,
rozwoju sil gospodarczych i istotne]
niezaleznodci gospodarczej kraju.

3) Sila Polski musi byé oddana idet
pokoju.

Tu méwea przypomnial wysilki dys
plomacji polskiej dla ulozenia popraws
nych i dobrych stosunkéw z sasiadams.

Nastepnie pos. Lechnicki przeszedt
do oméwienia zagadnien biezace]
chwili,

Stanowisko Polski — oswiadczy!

pos. Lechnicki — znalazlo w os

statoim okresie dobitne sformulos
wanie w obwiadczeniach spadkos
biercy politycznej 1 wojskowei
spuécizny Wielkiego Marszalka

Pilsudskiego, Naczelnego Wodza

armii polskiej Marszalka Smigle-
80-Rydza, jak te: dlugoletniego
ministra spraw zagranicznych Rzes
czypospolitej i jednego =z najbliz-
szych wspélpracownikéw zmarles
20 Marszalka.— Jozefa Becka.

Obwiadczenia te méwia:

1) o nieodwolalnej decyzji calego
marodu polskiego przeclwstawienia sie
wszelkim prébom  bezposrednim czy
porednim  zabroZenia niezaleznoé
polityeznej Polski, jej praw i interes
sbw;

2) o éwiadomotci powszechnej, e
W obliczu ostatnich wypadkéw w Eus
ropie i ich przebiegu naréd polski mus
si byt zdecydowany do siggniecia do
broni jako ostatecznego érodka odpar-
cia grozacego gwaltu;

_ Wreszcie 3) o gotowosci Polski w kas
2dej chwili do wspélpracy z kazdym,
ktéry zapewnia realne gwarancje pels
iego uszanowania praw i dotrzymanta
bez reszty dobrowolnle  prayjetyeh
zobowiazan,

‘Wereszcie parg sléw o przyszlosci.

Prorokowanic wypadkéw nie nalezy
do moich upodoban i zwyczaju. Wiem
jedno, 2

zasadniczestanowisko Polski nie

ulegnie zmianie.

Naréd polski wie, e zajete przezed
stanowisko w historycznych dniach,
ktbre przezywamy, nie jest tylko wys
razem i odpowiedzia na doraine nies
sprowokowane zagrozenie jego najs
istotnicjszych praw, lecz ze

sluzy w rownej, a moze wigksze
mierze jednoczesnie wielkiej spras
wie obrony zasad wspoliycia mics
dzy narodami, opartego na posza:
nowaniu prawa i przeciwstawienitt
sie przemocy silniejszego nad

slabszym.

Wydaje sig nam prawie pewnym, e

przed podobnymi zagadnieniami 1 kor

niecznoécia powziccia historycznych

decyzyj, - przed jakimi stanal naréd |
polski, stanaé moga juz w najblizszym |
okresic i inne narody europejskie.

Nie lezy w zwyczaju Polski wplywas
nie na swobode decyzji czyjejkolwick.

Wiemy jednak na pewno, ze w razie
konfliktu, ktérego cheielibysmy uniks
naé,

walczacy zZolnierz polski bed-ie:

walczyl nie tylko o swoja wolnasé:

i nie tylko o polskie interesy.

Podobnie jak to bylo w ciagn wies
kéw, podobnie jak w roku 1920, Pos
lak walczacy o swa wolnoéé
ny testamentowi ojcow, sh
wartej w ich zalozeniu:

Za wasza wolnosé i nasza!

I stad wiemy, ze serce narodéw bes
dzie u boku walczacego olnierza pols
skiego. A ta prawda, choé oparta na
imponderabiliach — to wielka rzecz —
wierzcie mi panowie, — zakofczyl pos
sel Lechnicki.

c idei za»

Przeméwienie posta Lechnickiege
bylo goraco oklaskiwane, zwlaszcza za
powiedzenie, Ze Polacy walcza dzisia)
tak jak kiedys, w mysl dewizy: .Za
nasza wolnoéé i wasza". Duze wrazes
nie wywolala poza tym definicja, ze
Polska pragnie pokoju, bo jest do nies
£0 przywiazana, lecz i gotowa iest do
obrony.

W dyskusji przemawial senator Rss
telbach, ktéry podkreslil, ze

Polska ma zakorzenione poszano:

‘wanie prawa cudzej wlasnoéi

Przytoczone przez mowce slowa
Marszalka Smiglego-Rydza, ze

wPolacy nie znaja pojecia pokoju

za wszelka cenginie rozumieiy

pokoju, ktéry dla jednego oznacza

dawaé, a dla drugiego brac
wywolalo  gromkie i spontaniczne
oklaski.

y 4
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Londyn, 17. 8. (PAT) ,Times" za.
mieszcza artykul, w keorym redakcja
tego najbardziej wplywowego organu
angielskiej opinit publicznej nakresla
cele i zadania t. zw. frontu pokoju.

Poniewaz istnieja powody do przys
puszczen, ze rzady niemiecki i wloski
uzgodnily swoje wlasne poglady —
o Times" uwaza, iz

jest na czasie, aby sig zastanowié

nad istotnym celem frontu pokoju.

Jego pierwszym zadaniem jest oczys
wiscie zapobiezenie wojnie i przeci
stawienie si¢ agresji.

Pewna okreslona liczba panstw bezs
posrednio zagrozonych przez roszczes
nia jednego narodu, dazacego do heges
monii nad Europz, gotowa bedzie do
rzucenia calej swej energii i zasobow
na szale, aby pokonat ten nardd.

W W. Brytanii nie istnieje juz dzis
siaj zadna réznica zdan co do obowiaz:
kéw  brytyjskich i intereséw bryty):
skich. Zadne slowa nie 53 W stanie juz
dodaé niczego do prawdy prostej, a
niezmiernie brzemiennej, ze

W. Brytania wraz ze swym sojusz=

nikiem bez najmniejszego wahania

wystapi do wojny, aby udaremnié
atak niemiecki na niepodleglosé

Polski, nie baczac na wszelkie pré-

by zaslonigcia i zaciemnienia tego

ataku  szczegélami sporu w spras
wie Gdanska.

Odpowiedzia na sile bedzie sila i zos
stanie ona zastosowana w Sposob stas
nowczy — oéwiadcza ,Times* — Pod
tym wagledem — ciagnie dalej dziens
nik — cele frontu pokoju sa dostateczs
nie wyrazne, angielska za$ opinia pus
bliczna wyraza co do nich pelna zgode

dania frontu

Nastepnym zadaniem, jakie stoi
przed mocarstwami pokoju, jest ustas
Ienie wspélnej istoty pozytywnego
programu i obwieszczenia go Swiatu.
W pewnych warunkach winno to o
tworzy¢ droge dla negocjacii dla tych,
Kktérzy negocjacii pragna. Wiszelkie
ewentualne negocjacje pisze ,,Tie
mes" — moga nastapi¢ jedynie w wy:
padku,

o ile Niemcy porzucy swa obecna

koncepcie.

,Times" twierdzi, ze wlasciwa pods
stawa bezpieczenstwa dla Niemiec, jak
i dla wszystkich innych, jest przywros
cenie zaufania. Jakiz ulamek éwiata
cieszylby si¢ dzisiaj ze zwycigstwa his
ierowskiej koncepcii niemieckiego
poslannictwa wobec zagranicy" i z bos
skiego prawa Nicmiec dyktowania
Europejczykom ,nizszego stopni
zapytuje z ironia , Times".

Jezeli ma nastapi¢ postep na dros

dze prawdziwie zorganizowanego

pokoju, to zarzucona musi byé
bitlerowska koncepcja ,Lebenss
raumu®,
a winna byé¢ przywrécona swoboda do
wykonywania prawa wlasnego zarzas
dzania sic. Uprawnione za$ aspiracie
Kolonialne winny zostaé zaspokojone.
bez nawrotu do starej koncepcii traks
towania narodu i terytorium jako mo»
nety wymiennej.  Po ,nastepnej woje
nie" musialaby si¢ w kazdym razie od-
by¢ konferencja pokojowa. Wszystko
przemawia za tym — koiczy , Times
aby te Konferencie pokojowa od
byé przed ,nastepna wojna®, ale
na warunkach zapewniajacych
prawdziwa, konferencie  pokojt.

—

Powrodt P. Prezydenta do stolicy.

‘Warszawa, 17. 8. (PAT) Pan Prezys | Kasprzycki, I wicemin. spraw woj:

dent Rzeczypospolitei w towarzystwic
min. KoScialkowskicgo i JI wicemin
spraw wojsk. gen. Litwinowicza i $wis
ty powréeil wezoray do \Varszawy =
Wilna, gdzie bawil na uriczystosciach
25.lecia_dywizji piechoty Legion6w.
Na dworcu witali Pana Prezydents
p.prezes Rady Ministeéw gen. Slawols
Skladkowski, min. spiaw wojsk. gen.

gen. Gluchowski, podsekretarz stana

w min. komunikacyi inz. Fiasecki, szef
Kancelarii cywilnej Prezydenta K. P.
min, Eepkowski, zast. szefa kancelarii
dr Skowroiski, wicewo]. Jurgielewicz,
plk Machowicz i n.

Po powitaniu Pan Prezydent odjes
chal na zamek.

koj
pokoju.
Dopoki jednak to nie okaze si¢ mos
Zliwe, najlepsza i jedynie praktyczna
uslugy dla pokoju jest utrzymywanie
przez mocarstwa frontu pokoju sit
zbrojnych w pelnej gotowokci.

Londyn, 17. 8. (PAT) ,Times",
omawiajac  sytuacie miedzynarodo-
W3, pisze m. in.:

Nic konkretnego nie wiadomo jesz
cze o spotkaniu kanclerza Hitlera
z ministrem Ciano.

Istnieje na ten temat caly szereg
informacyij i rozmaite plany po-
kojowe s3 wysuwane.

Ale wszystko co mozna powiedzieé,
to to, ze nic o tych planach pokojos
wych nie jest wiadome w Londynie.
Polska i jej przvjaciele — pisze
Times" — w dalszym ciagu pragna
pokojowego rozwiazania, ale nie ci
przyjaciele wysuneli to zagadnieniei
zgadzaja si oni z marszalkiem Smi-
glymRydzem, gdy oswiadczyl on,ze
zadne rozwiazanie nie moze byé
osiagnigte dopéki oczekuie sie
od jednej strony, aby wszystko
dawala, a od drugieij, aby tylko
brala.

Nie dawniej jak przed rokiem —
zaznacza ,, Times* — kanclerz Hitler

znajmil, ze nie ma zadnych roszczen
terytorialnych w Europie. Jezeli obec
nie doszlo do takiego naprezenia
wskutek presii niemieckiej na Pol-
ske. to nie nalezy sic dziwi¢, ze W.
Brytania pragnac uczciwego, sprawie
dliwego rozwiazania, ktéreby zabezs
pieczylo prawa Polski,

pamieta przede wszystkim o swo

ich zobowiazaniach wobec Pol-

ski i jest zdecydowana udzielié

Polsce pomocy dla przeciwsta:

nia sie wszelkiemu zagrozeniu jei

niepodleglosci —
koriczy , Time

—_— e

Zgon Wojciecha Korfantego.

Warszawa, 17, 8. (PAT) Dzi o gos
dzinie 4 rano w_szpitalu &w. Jozefa
zmarl Wojcicch Korfanty.
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Przezywa iszcucnqltohnmclldoﬂom m'm. \
taki pokrw.:.yw "3. :nla w Nugdzio i mo¢ ducha wnp:?ut wielka, wiemy Ze g
- i przetrzymamy, — to tei pracujemy na codzied w spokoiu iz wiarg

jutro!
Wierzymy, %e i zboze spokojnie zhierzemy i wymlécimy
- wykopiemy i kapuste z pola zwieziemy ~— wazystko normalnie, jak
1 pewnie cieszy¢ si¢ bedziemy, ze zbiory mexh. io moze na\n
.miz'w inanych latach:
Kaidy z nas wie, ze jesli do woifiy/ do !ego ‘czasu nic oszlo,
e ‘Niemcy nie mieli odwagi z nami zaczynaé, Dobrze wi«lxicﬁ,
czego, to wszyscy razem staniemy w szeregu | bmu W naszej
.. ostatniego tchu.
Caly éwiat patrzy! z podziwem, jak Polslu bez lu)lnn( c] 2
pwxedzlala Niemcom: Wara od naszej ziemi! ua od po
I patrzy éwiat z uznaniem, jak spokojnie i rzetelnie pueu{my um
codzienny,
. A przeciez nie moze by¢ inaczej, bo Pm m
R Lteue i mem w bohatemwc polskiej ll.
imponowalismy calemu $wiatul
Polska stala si¢ przykladem spokoju i réwnowali wszysthdr
¢roime|szych nawet chwilach, e ; :
1 wytrwamy_tak diugo, iak diugo bedzie potrzeba, bo dmlln!d'l"'xl
. wytrwania nam nle braknie.
.Ale sa tacy, ktérym si¢ to nie podoba, kiorzy chea te nasza sile oslabié.
Pnychodza do Was na wieé rézni nieznajomi lIndzie, ki niby to tomwbiq
o sprawach obojetnych, a nieznacznie %acza w Wasze serca jad niepokoju. - M
..z Polska stanie si¢ to, co z Czechoslowacja, ze jesli bedzie wojna, to ja prz
. mie mamy zapastw ywnosci, #e pod Hitlerem bedzie lepiej i t. d, i t. d
Zdajecie sobie doskonale sprawe z tego, czyia to tobou i wiecie
ci wyslannicy i za czyje pxequze to robia..

potrzebnego do pracy.

Pedicie takich wyzlannﬂtéw 1&1: wtchkle p : > ds
Polske oslabi¢! To sa szpiedzy, ktérych tajcie i 'w rece Policii h

Jesli przyjdzie do Waszej/wsi obcy czlowiek, to.zwroéeie na nieg

.a jedli sieje niepokdj, jesli w rozmowach zacznie Was straszyé, to pamigta

obowigzkiem jest doniesé o tym komu naleiy!

Nie damy sig zwigé¢ | nie damy sie wyprowudzlt réwnowagi
Kaidy z nas’swojq postawa dopo: z‘o d
nawet przez chwilg nie zalamie si¢ w tym czasie,
nerwy i pogoda ducha decydujg o zwycie

i Jesteémy siebie pewni, a kto chce nasze umopocm‘ci

wrogiem |
’ Bedziemy tych wrogéw tepié! Tepi¢ doszezetnie! =
Wszyscy razem bedziemy stai na straizy wielkosd n
Poiska musi byt potezna, zwarta sila)
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Zdobycze polskiego przemysiu
budzq zachwyt w Ameryce.

Sala Przemystu w pawilonie _polskim
na wystawie w N. Jorku sklada sie z 3-ch
elementéw. 14 tablic obrazuje 14 dzialéw
produkeji polskiej w profilowyeh nie-
zmiernie pomyslowych skrétach. Pod ta-
blicami gabloty &cienne péltorametrowej
glebokosei i dlugoéei okolo 48 m, w kté-
rych sa ustawione w 25 grupach przed-
mioty, odnoszace sie do wszystkich wa-
Zniejszych galezi wy'bwémoﬁcl polskiej.

Angielskim, .oraz 2 aparaty elektrotech-
niczne, a mianowicie: aparat do sprawdza-
nia kierunku fal radjowych, uzywany do
kierowania statkéw we mgle, oraz spe-
cjalny transformator. Razem w sali tej
znajduje sie przeszlo 8000 przedmiotéw 2z
przeszio 600 fabryk polskich,

Sala ta jest oérodkiem ogélnego zainte-
resowania. Zdumienie wywolane przez pol-
skie mikroskopy i precyzyjne instrumen-

Fragment sali przemysiu w pawilonie polskim na wystawie w Nowym Jorku.

Na 8rodku grupa ciezkich przedmiotéw,
a mianowicie forteplan, aparat rentgeno-
Wy najnowszej konstrukeji, 16zko opera-
cyjne, ktérem miezmiernie zainteresowal
sig szpital ‘mowojorski, gdyz przewyzsza
modele amerykanskie, dalej 3 obrabiarki,
budzace zachwyt inZynieréw amerykan-
skich, maszyna do robienia papieroséw,
opony z keru, motor samolotowy, przewyz-
szajacy w dokladnodei wykonezenia po-
dobny motor wystawiony w Pawilonie

ty, soczewlki, chemikalja, bizuterje, maszy-
ny, wyroby skérzane, ksiazki i wyroby e-
lektrotechniczne jest wprost mebywale. Ze
wzgledu mna rozmaitosé form i koloréw
sala utrzymana jest w ciemno-szarym ko-
lorze podlogi, natomiast podium oraz wne-
trze gablot czarne. Kolumny i faliste prze-
grody miedzy tablicami biale, o$wietlenie
tablic b1ale, natomiast przedmiotéw w ga-
blotach i na &érodku sali jest niebiesko-
zielone.
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Burza gradowa

nad Slaskiem

W ubieglym tygodniu przeszla
skiem gwaltowna burza,
erajac w niektérych miej-
Sciach rozmiary gwaltow:
huraganu, ktéry wyrzad
Jwiek:
grad spadl w Myslowicach, Ja-
nowie Miejskim oraz w okolicach

Brzezinki i Modrzejowa. Zboie
. i okopowizna zostaly doszezetnic
zniszezone,

Fot. Leon Czarnecki, Myslowice,

Po  przejsciu  burzy
ulicami Myslowic ply-
nela woda. pokryta
gradem wielkosci go-
Iebiego jaja.

Strugi wody nie mo-
gac  znaleZé  ujscia
w  kanalach wdarly
sie do licznych pitw-
nig i suteren mie-
szkalnych.

2 W Myslowicach nie ma prawie ani jednej
: by catej. W wielu domach grad podziuraw

stare dachy. jak sito.

Na niektérych ni
stala tak wysoko,
je:

polozonych ulicach woda Krajobraz zimowy sfotografowany w ... lipcu! Jeszeze w trzy godziny

mozna bylo swobodnie po prejiciu burzy nad Myslowicami ulice byly pokryte stosami gradu.
zié kajakiem!
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Angielska flota rezerwy zmobil

wana.

Kr6l angielski odbyl w zatocie Weymouth przeglad powolancj ostatnio do czynnej sluzby floty rezerwowej. Imponujaco p
sig widok 133 okretéw floty rezerwowej, kire stanely na redzie portu w 14 szeregach zajmujac linie dlugosci 6 kilometréuw.

ely do przegladu trzy pancerniki floty numnmm
potem kr

nej. pierwszym planie ustawione byly nurkowce i Soi
Lnn(lmlp oweow.

Poza flota rezerwowa sta

Anglia jest w pogotowiu.

Nad bezpicczeristivem jej czuwaja mnogie buterie dsial prseciulotniczych,

ktére ustawiono nawet w Hyde Parku, gdzi wtereso-

waniem cywilow®. Na zdjeciu powyzej wid: wielkimi

et sy e e el i el
= pozarami na wypadek ataku lotniczego.
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. Regaly

t o mistrzostwo

$ = Rolski

Niedziela

2 na Jeziorze

: Witobelskim :
: pod Poznaniem :

Fot. .Jlustracia Polska™

Rzesze milosnikéw sportéw wodnych z zainteresowa-
niem sledzily przy picknej pogodsie przebieg regat na
malowniczo polozonym Jeziorze Witobelshim.

Najbardzicj emocjonujqeym biegiem byl wysci

mek, do ktrego stanely az cztery zalogi. Po zac

tej walce zwyciezyl Wojskowy Klub Sportowy ,.Smi-
aly* = Wilna.

7
spaniala rewia polskiego wio-
arstwa byly XX regaty o mi-
strzostwo  Polski, ktére w
ch 12 i 13 sierpnia br. od
byly sie Jeziorze Witobel-
skim pod Poznan Regaty
obfitowaly w wiele niespo
dzianek i przyniosly wielki
sukces wilnianom, ktérzy zdo-
byli w ogolnej punktacji
pierwsze miejsce.

Wyscig jedynek odbyl si¢ bez nie-

spodzianek. Mistrzostwo zdobyl bes-

Fonkurencyiny Verey, wicemistrz
swiata.

dn!

Debiutujqca w tym
roku wilnianka
Kepeléwna zdolala
odebraé  mistrzo-
stwo Polski pe -
niance - Dowgir-
déwnie.

rhach pari
zczanlii zdo-
mistrzostio
trze-
chi temu
nano im na-
grode przechodnia
na wlasnosé.

S AR e Polscy tenistSci pokonali Chificzykéw

popularni  regionalni _ grajko- podezas pieriwszego meczu paristwowego Polska —
wie, Kulawiak i Forysiah Chiny 4:1. Fot. PAT
lali widzom przerwy 1w czasie : Kho-SinKie i Ohoy.

regat. worowskiego i Tioczyfiskiego.

mi-

o

£ B
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W N UMER Z E:

3. Kowelcxuk:}
Potegina tama
Prreglad polityczny
Jon N. Mille
Krzemieniec w twérczobci
Stowackiego

Junivs (Paryt):

Dwaj panowie Kawamura
K. Chmielewski:

Mneme

Mécislow Wréblewski:

Wiréd laséw i rzek Gwinei
Int. A. Pouly:

Dawne polskie wladania

morskie

Zygmunt Monn:
s Przy popieluie’ wstedze
\ avtostrady
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Lekkoatletyczne
Mistrzostwa Polski
w Poznaniu

Fot. .Jlustracja Pol:

Mistrzostwa lekkoatletyczne
Polski, ktire olbyly sie
w dniach 8 i 9 lipca br..
i niosly fadnych nie-
anck, nie padl réw
den nowy rekord.

cyjnym  zawodnikiem
najder, ktéry bez tru-
egnal wysokosé 3,90

metry.

Delegat Polskiego Zwiazku Lekkoattetycznego winszuje
zwycigstwa w rzucie kulg Tilgnerowi z poznariskiego

Sokola.

Po prawej wicemistrz

ruk po lewej Gierutto,

iezcq w skoku w dal z w,
man z poznai

ego A.

ikiem 6,91 m byl K. Hof-

Dziennikarze i literaci litewscy
przybyli do Polski w liczbie 12 oséb na dwutygo-
dniowy objazd po calym kraju. Wycieczka przyje-
chala na zaproszenie Zwiqzku Dziennikarzy R. P.

Oto goscie z Litwy pwnicze ruiny zamkn

laja ma
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Zonka i otoczeniem zwledza szczegélowo Zakiady
Fzémyslowe w Stalowej Woli.

IF. PREZYDENT R P.
|W STALOWEJ WOLI

P. Prezydent R. ktérego nazwisko tak sciéle zwiazane j organizacja
i mozwojem Zakladéw Przemysk v Chorzowie i w Mo
sie w tych dniach z p pem prac w C. P. ze egbélnem uw
niem Stalowej W AP dentowi towar: la Jego Malzon
tawiciele Rzadu z p. wicepremjerem inz. Kwiatkow: 7
knieciu z pracownikami Zakladow Stalowej Woli, od dy:
ki P. Prezydent podkr

stwa. Zapowiedz P. Pre: 7 2 je, iz, jak
nikéw w Chorzowie i 8 1 Z Zaslug;
mégl w 6

czyni

Podczas Mszy §w., odprawionej przez ks. bisku
R. P, za nim Jego adjutanci, P. Moécicka. ol
ski, wicemin. gen. Litwinowicz, gen. Vie

Na lewo: P. Prezydent whija pierwszy gwéidi do sztandaru pracownikéw
Stalowej Woli, poSwieconego przez J. E. ks. biskupa Barde.

" Przedstawiclel_robotnikéw p. Fr. Kulwiec wygh
¥ Prezydenta. Na lewo czionkowie Dyrekcji 2
Wazystiie zdjqell
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. Wojciech Kor anty,

smialo daje wy
Najwieksze Je
na  stanowisk

: Kilkadziesiat tysicey Iudzi uczestniczylo w manifestacyjnym pogrzebie §p. Wojciecha Pouwstaricy Slascy i Sokoli wynoszq
: Korfantego, ktéry odbyl sie d. 20 bm. w Katowicach. Kondukt prowadszil J. E. k trumne = domu Zaloby w Katowi-
. biskup Adamski. (Fot. J. Dafida) Eash;

. (U giry po prawej) Przy nader skromnej trumnie ip. Korfantego zaciazneli straz (Fot. Oz Datka)
: preedstawiciele organizacyj kombatanckich, przede wszystkim powstaiicéw Slaskich. :
Fot. Cz Datka) z
:  S$p. Korfanty pod lkoniec :
P 1918 uc i :
© wyzwoler 3
I niach Wielkopols s
2 j5¢ potem w .
: sariatu :
* Rady Ludowe :
- jal dzial wojsk o
$ lityki zagranicznej. 2
: widzimy Go. j :
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Rzeszow, dnia 26 sierpnia 1939 r.

DEZWA!

Powagn chwili nakazuje bezzwiocznie przy-
stapic do budowy ROGOW PRZECIOLOTNICZYCH
fnu ferenie noszeso miusta, kiorych zadaniem
o€ przynajmnie] prowizoryczne zabezpieczenie
pr7ed odiamkami I podmuchem homb burzacych,

Poniewaz miasto nie posiada na ten cel Zadnych kredytdw -
a sprawa nie cierpi zwloki - apeluje najgorecej do wszystkich
Obywateli miasta, aby w interesie wlasnym i swych najbliz-
szych oddali ofiarnie i bezinteresownie swa prace przy wy-
konaniu tych robot.

Iotoszenia do pracy uskutecznia€ nalezy
O Oveizigle Technicznym Zarzadu Miejskiedo
oy Ul Loowskief 8.

() JAROSLAG BARGICZ
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Dodatek do Nru 199-go ,,|

strowanego Kuryera Cod:

Gynia wymava uprzemystowienia.

Musi ona staé sie gléwnym wezlem
sif morskich i handlowych Polski.

Gdynia, w lipeu.

Uprzemystowlenie Gdynl, jakkolwiek od
iu lat przynajmniej uchodzi za kanon
naszej polityki gospodarczej, postepul
bardzo powoll naprzéd, gléwnie z uwagi
na kontrargumenty, jakie w polityce go-
spodarezej sa_wysuwane przeciwko rozwo-
jowi przemyslu W naszym porcie na Bal-
tyku.

Kontrargumenty s tem szkodliwsze, 7o
nie sa nigdzie pisane i nie staly sie wla-
snoseia opinji publicznej, lecz od szeregu
Tat kraza od ucha do mneha i od jednego
biurka do. drugicgo biurka,_rozmaitych
decydujacyeh os6b. i instancji. Do takich
kontrargumentéw _zaliczyé W pierwsaym
rzedzie nalery przesad; 76 W granicznym
punkeie jakim jest port gdyfski inwesty-
cje przemyslowe nietylko sa zwiazano
% wiekezym ryzykiem, ale rownicz i ma
wypadek wojny mnieisza moga oddaé u-
iyteernosé gospodarstwu narodowemu, ni%
przemyst budowany w érodku kraju.

Na argument ten daly odpowied: ostat-
nie wypadki polityezne, ktore spowodowa-
Iy sytuacie zblizenia_do miebezpiccznych
granic calego przemystu polskiego i to na-
wet fego najéwiesszej daty. Dodaé nalezy,
je przemys] rozwijal sie w portach mor-
skich na calym §wiecie na podloiu sprzy-
temu faktéw, a wiec W 5po:
suroweow w porcie i tafiszej
Kalkulacii przy ich zakupnie, niz to moze
mie¢ miejsce w takim samym wypadku
w kraju.

Argument wigkszego lub mniejszego
pieczenistwa, oczywidcie jedli nie chodzi o
przemyst écidle wojenny, nie odgrywa za-
zwycza] wigksze] roli w polityce uprzemy-
stowlenla portéw zagranicznych.

Drugim kontrargumentem w stosunku
do uprzemyslowienia_Gdyni, w rzeczywi-
stoéei moze i sluszniejszym — jest fakt, ze
do niedawna aparat przemyslowy Polski
na_zapleczu nie byl w pelni wykorzysta-
ny — i 7e w éwietle tej okolicznoéci prze-
prowadzanie nowych inwestycii w Gdyni
hie wydawalo sie bezwarunkowa koniecz
nokcia.

Odmiennio jednak przedstawia sie spra-
wa uprzemyslowienia Gdyni pod katem

e e

szerze] pojetych potrzeh h 1
gospodarczych naszego km.lurl T
Gdynia, jako

glowny wezel interesow morskich
i kolonjalnych Polski

— musi by6 wielkim miastem i wielo-
funkejonalnym  oérodkiem, gospodarezym.

Wielkie miasto uie moze sie utrzymat
7 sprzedazy uslug transportowych — jego
gl6wnym srédlem dochodn musi byé sa-
modzielny handel _miedzynarodowy, a
szezegblnioj przemyst portowy, oparty 0
uprzywilejowans _sytuacje komunikacyj-

na, w jakiej znajduje sie kaizdy port. Dla-

tego tei sagadnienio uprzemyslowlenia
Gdyni ma swéj

doniosly wyraz polityczny — dzi§
szczegbiniej aktualny.

Mylnem Jest przekonanls, 7o przemyst
portowy, jako upraywilejowany pod wzgle-
dem transportowym musi stad sie powo-
dem rujnujacej konkurencji dla_przemy-
stu_zaplecza, Na przykladzie Londynu,
Hamburga, Rotterdamu i innyeh wielkich
portéw, widzimy, e przemysl tamtejszy
smukajae drég do majwyiszej rentownoéel
rozwija sie najwyrainiej w Iierunku obro-
tu uszlachetniajacego — stajac sie praemy-

igh

Wielki frachtowiec amerykariski w Gdyni.

misdzy. portaimi wechodnlsgo wybrzeta Stanéw Z
iorstwo zeglugowe Cormack L

nnego*‘ z dnia 21 lipca 1939

slem _eksportowym, przerabiajacym prze
waznie zagraniczny surowiec.

Naleiy sobie uprzytomnié, Ze port mor<
ski stanowi najbardzie] uprzywilejowane
miejsce dla obrotu uszlachetniajacego,
ktéro kalkulacji decydujace zmaczenie ma
tani trasport, a wieec zwiazany z portem
morskim transport morski, W_podobnym
kierunku rozwija sie, aczkolwiek bardzo
powoli obrot_uszlachetniajacy w porto
Wym przemysle Gdyni

Malo kto w Polsce zdaje sobie sprawe
z faktu, %o przemysl gdynski w_stosunku
do jego niowielldie] skali wykonywuje dosé
znaczny eksport. Sam tylko przemysl ole-
jarski wykonal w r. 1938 wywéz rozmai-
tyoh produktéw na kwote 25 mili. zl, W
powaznych liezbach ksztaltujo sie réwnied
eksport, przemyslu miesnego_z miejskiej
bekoniarni, eksport produkiéw ryzowyeh
7 luszezarni oraz eksport produkidw spot
Jywezyeh 7 zakladéw proetworcso-handlo<
wych, nalezacyeh do wielkich firm impors
towych.

Gdynia, posiadajaca zaledwie zaczatki
przemyslu — pod wzgledem aktywnosel
eksportowej bynajmniej nie znajduje sie
na szarym kofcu wéréd oérodkéw przemy=
sfowych Polski, Zaznaczyé praytem males
4y, iz _eksport przemyslu gdyfhskiego, pro<
dukujacego Wywozony towar przewasnie
% suroweéw zagranicznych — z punktu Wi
dzenia_intereséw gospodarki narodowej i
gospodarki dewizowej — Jest wyJatkows
korzystny, jako obrét uszlachetniajacy, ti.
obrét stanowiacy w. ostatecznym obra=
chunku caysta spraedai zagranicq pracy
rak ludzkich i uslug gospodarczych.

Jest jasnem, e eksport przemyslu por
towego, zwlaszcza w warunkach' rosnaeei
jego skali jak to ma miejsce w Gdyni, za~
stugulo na jak najwickszo poparcle, gdyi
w wyniku tej pracy przemyslu — nietylko
jost on daweq dewiz, lecz réwniez i nie
stanowi zadnej konkurencji dla przemysiu
zaplecza. % tego_zalozenia wychodzae slu=
sznem sie wydaje jak najdalej idace roz-
Iuznienie reglamentacji surowcowej dla
przemyslu portowego, mzﬁimiej za$ dla
przemyslu zdradzajacego aktywnosé eks-
portowa.

W tym kierunku réwnies winna byé b
wadzona polityka proprzemyslowa w_Gdy-
ni. Sprawa ustalenia zasad tej polityki
stajo sie cora bardziej akinalna w zwigw:
ku 7z prowadzona obecnie budowa kanalu
przemyslowego.

Obecne_bowiem - niezdecydowanie | wie-
Iotorowosé naszej polityki gospodarcze] w

do zagadnienia uprzemyslowie-
nia Gdyni bynajmniej nie moie sprzyiaé
szerszym zamierzeniom inwestyeyinyme—
Przemysl portowy stanowi wieloma
wagledami specjaina, i rétna od przemysiu
ladowego dziedzine, do ktérej polityka go-
spodareza kraju winna ustosunkowaé_sie
na podstawie wladciwyeh kredytow, odpo-
wiadajacych  nietylko interesom calego
kraju, ale i interesom szeroko pojetej pol-
skiej gospodarki morskiej.
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Towarzysze pancerni

Armia_polska iyje po dzi$ dzieii tradycjami dawnego rycerstwa polskiego. Miejsce towarzyszéw pancernych ze szumiacej shrzy-
dlami husarii zajeli Zolnierze Polski Odrodzonej — g pancernej.

Oto grupa #olnierzy z poznariskiego baonu pancerrego przeglada numer .Jlustracii Polskiej”, w kt6rym byly zdiecia z ich dorocznezo Swieta pulkoweg
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Ze skarbow

JLUSTRACJA POLSKA 1939

Tragarze wyprawy przenosza ladunki do lai
cucha wyzszych obozéw, kidre zalozono na
wytyezonym ku szezytowi sslaku.

Poiska wyprawa w Himalaje
zdobyta szczyt Nanda Devi
Fot. PAT.
1]
jerwsza polska wyprawa w Himala
zorganizowana przez Klub Wysokogorski
Polskiego Tow. Tatrzanskiego, zdobyla
dziewiczy szezyt Nanda Devi wschodni.
Jest to najwybitniejsze osiagniecie w hi-
storii_ polskich wyp

aw wysokogorskich

i powazny sukces w skali europejskicj.

sztuki w Polsce (17)

Helm

podacany = pierwszej polowy XI w., wykopany w G

czu kolo Poznania (pow. sredzhi) naleiy do najwezes-

niejszych zabytkéw sztuki ludwisarshiej w Polsce. Dane

historyczne oraz ornamenty zdobiace go pozwalajq
stania.

mosi

ciekawszyeh

nym
ropolskiej

u

Nauk w Muzeum Wiel
u.

J. Pucinski. Poznai

wala si¢ wyprawa polskich podréznikéw.

vyt Nanda Devi (7430 m) widziany od wschodu.
strony ciagnie sie dluga i urwista poludniowa graii, po ktérej posu-

31

Z lewej

General Umberto

Nobile,

slawny lotnik, k
nocnego na statku

nautyki w j w Chicago.

Na zdjeciu widzimy gener acego uczniom

spedycji do Bieguna Pil-
zostal profesorem aero-

Lajemnice
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AGRESJA ,BEZPOSREDNIA“. AGRESJA ,POSREDNIA*.

Jak wiadomo, w Moskwie glowiono sie nad znalezieniem odpowiedniej definicji tych dwu pojeé,
wskutek czego rokowania sie przeciqgajq.
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TYGODNIK

ROK 80

WARSZAWA, 13 SIERPNIA 1939 r.

ILLUSTROWANY

Nr 33 (4,113)

Z PRZEMOWIENIA NACZELNEGO WODZA, P. MARSZALKA
E. SMIGLEGO-RYDZA W DNIU 25-LECIA CZYNU ZBROJNEGO:

A gdy w czasach dzisiejszych stowo pokéj i woina na przemian sq na ustach
$wiala —fo my stwierdzamy: cenimy i szanviemy pokéj tak jak inne narody,
ale nie ma takiej mocy, kiéra by nas przekonata, ze poksi, o jest takie stowo,
kiére dla jednych oznacza braé, a dla drugich dawaé.
Nie zywimy w stosunku do nikogo agresywnych zamiaréw, co jest chyba jasne
i nie ulega watpliwosci, tak samo jak nie ulega zadnej wqipliwoéci, ze przeciw-
stawimy sie wszystkimi $rodkami bez reszly kazdej prébie bezposredniego lub
posredniego naruszenia inferesow, praw i godnoéci naszego pafistwa.
Uwazam za swéj mily obowiazek stwierdzi¢ z glebokim odczuciem i zofnierskq
wzajemnosciq, ze Polska ma wéréd narodéw szczerych przyjaciol kiorzy rozu-
miejq sedno sprawy i ktérzy okreslili swéj stosunek do nas.
Stanowisko w sprawie Gdariska w ciqgu stuleci zwiqzanego z Polskq i*stanowiq-
cego pluco jej organizmy gospodarczego Polska sprecyzowata”niedwuznacznie.
Nie myémy zaczeli proces gdafiski, nie my wycofuiemy sie z zobowiqzaf
i nasze postepowanie bedzie dostosowane do postepowania sirony drugiej.
| niech nikt nie sqdzi, ze nasza mitogé ojczyzny ma mniejsze prawa, lub mi
sze naklada obowiqzki, anizeli jego mito&é ojczyzny.
Przed tq pomylkq osirzegamy.
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TRUP ASYSTENTA UNIWERSY:
TETU ODKRYTY PRZEZ TURY-
STOW W TATRACH.
Zakopane, 18. 7. (PAT) W dniu
wezorajszym turysci,  przechodzacy
“strong stowacky do szczytu Miggus
szowieckiego, znalezli zwloki mezczys
ny. [FREET
Jak si¢ okazalo z dokumentéw,
Zmalezionych przy zmarlym, byl to
Mieczyslaw Tomkiewicz, asystent
uniwersytetu pozmanskiego.
$. p. Tomkiewicz szedl z bratem swo-
im Stanislawem, grania od przeleczy
Pod Chlopkiem na Micguszowiecki.
Okolicznoéei, w jakich zdarzyla sie
Katastrofa, nie zdolano jeszcze ustas

Tié.
Zwloki znaleziono przykryte wia-
tréwka, z czego moina wnioskos
wa, ze brat Stanislaw zostawil
rannego i sam przeszed! na strong
Slowacka, by zawezwaé pomocy.

———

ZE STATYSTYKI M. LWOWA.

Wedle ostatnich danych Statystycznego
Biura Micjskicgo _stosunki w_szkolnictwie
naszym przedstawialy si¢ nast¢pujaco:
zkoli bylo 48 (w tym 10
25 utrzymywanych przez polskie towarzy-
stwa. 9 ukraifiskie, 7 ydowskie, 1 nicmie-
ckie). Razem 2225 dzieci wychowywalo si¢
pod nadzorem 75 wychowawezys.

Szkél powszechnych ~panstwowych mer
skich bylo 16, zenskich 21, koedukacyjnych
16. Prywatne byly 2 meskie, 6 zesskich, 22
Koedukacyine, Te wszystkie sckoly  mialy
669 izb lekeyjnych.

Uczniéw w szkolach panstwowych bylo
26195, w prywatnych 5788 czyli razem
2901’ Z't¢j ostatnicj liczby bylo promowa-
nych 26341

Zawodowych szkél i kurséw bylo ogélem
46, 2 uczniéw bylo 5252 (w tym meiczyzn
2484 a kobict 2.748; najwigcej u
1o w kupicetwic (2287) i w o
(L130). Weréd uezniéw szkdl zawodowych
§wiadectwo  ukoficzenia  szkoly  otrzyma-
fo 1155.

jskich,

GAZETA LWOWSKA" Nr. 160, éroda 19 lipca 1939 r.

JedZmy nad morze!

Drigki utrzymujacej si¢ od dlusszes |

o czasu picknej slonecznej pogodzic
frekwencja  letnikéw na  wybrzeiu
wzrosta w cstatnich dniach  bardzo
znacznie i dochodzi juz do 70 pre. trek
wencji_zeszlorocznej. Duzy ruch panus
je na Jastczgbiej Gorze, gdzie czynna
bedzie wkrétce winda, ulatwiajaca
wejécie z plazy do polozonego nad ni
parku.  Licznie odwiedzana jest tows
niez Jastarnia, ktéra przeobrazila si¢

3
zupelnie i jest obecnie nowoczesnie us
rzadzonym kapieliskiem.

Wiele os6b przybywa na wybrzeze,
korzystajac z kart uczestnictwa Li
Popierania  Turystyki, upowazniajas
cych — jak wiadomo — do 50.procens
towej znizki kolejowej. Nadto karty ze
sluza do otrzymania 4sch przejazdéw
po wybrzezu za polowe ceny i upraw-
niaja do bezplatnej wycieczki statkiem
Zeglugi Polskiej z Gdyni do Jastarm
i z powrotem.

Sprawnie dzialajace Biuro Turysty-
czne LPT w Gdyni oraz jego agentury
w Orlowie, Jastarni i Wielkiej Wsi,
obsluguja zglaszajacych sie licznie tu-
rystéw i ulatwiaja im kwaterunek w
miejscowosciach wybrzeza.

Ceny sa wszedzie nizsze niz w latach
ubieglych i wahajy si¢: w Orlowie od
6—12 z1, w Hallerowie od 6—10 =i, na
Helu od 6—8 21, w Jastarni i Jastrze:
biej Gorze od 6—12 zl, w Wielkicj
Wisi od 4.50—8 zi.

Milo mozna spedzié czas réwniet i
w mniejszych miejscowosciach wybrzer
Za, jak Mechelinki, Oslonino, Ostrowo,
Pierwoszyno, gdzie w cenie 4—5 zl o:
trzymuje si¢ pok6j z calodziennyn
utrzymaniem.

Do kart uczestnictwa LPT wlaczony
iest kupon wartosci 36 21, ktéra to sus

i

Na upat rada jedyna
Za dwudziesitke kup PINGWINA.

DWUTYGODNIOWY KURS -ZA
GADNIEN 2YCIA WSPOLCZE-
SNEGO.

Min. W. R.i O. B. zorganizowalo
we Lwowie 2-tygodniowy kurs, zagad-
nieq zycia wspolczesnego. Kurs odbys
wal sie w dniach miedzy 3 a 15 bm.
W kursie wziglo udzial okolo 60 0s6b
2 posréd nauczycielstwa lice6w ogdlno
ksztaleacych ze wszystkich stron Pole
ski.

Program kursu stanowily: przedpo-
ludniem wyklady, ktore odbywaly si¢
w Panstw. Zenskim Liceum Pedagog.
we Lwowie, a po poludniu wycieczki
po mieécie i w okolice Lwowa. W nies
dziele, dnia 9 bm.,, zwiedzono w ciagu
jednodniowej wycieczki Bialy Kamien,
Olesko i Podhorce. Pod koniec kursu
przy sposobnoci pobytu na cmentas
rzu Obroficéw Lwowa kursisci zlozyli
zamiast wieica — datek na F.O.N.

Zakoiiczenie kursu odbylo si¢ w sos
bote, 15 bm., w poludnie w obecnosci
naczelnika Wydz. Kuratorium Oke.
Szk. Lw. dr Ziemnowicza, jnstr. minist.
dra Czorta, oraz administr. kierownika
kursu z ramienia K. O. Szk. Lw., Kos
ralewicza. Zegnajac kursistow nacz.
dr Ziemnowicz podkreslit jako niezwy
Kle dodatni objaw — cheé ksztalcenia
sie, widoczng wér6d nuczysielstwa, te-
go nauczyciclstwa, ktére jest zasadnis
czym clementem szkoly.

e e e
Z WYDAWNICTW.

Maly rocznik. statystycany 1939 r, Rok
wydania X.

Nakladem Glownego Urzedu Statystyes-
nego ukazal si¢ Maly Rocznik Statystyczny
1959 (rok wydaynictwa X).

Wydawnictwo 1o jest wszechstronym ins
formatorem liczcbowym o Zyciu _gospodar-
<ym i kulturalnym Polski. przedstawionym
na tle stosunkéw misdzynarodowych. Nies
zbedne jost dla wezystkich. Ktorym potrze-
bne sa Scisle informace o Polsce, zwliszeza
=a¢ dla instytucji oswiatowych, spolesznych,
gospodarcaych, dzialaczéw 1 publicystéw
sospodarczych, dla skl rednich i wyz-
szych itd

Zawiera XXXILL-#24 stron, 601 tablic
oraz 2 mapy Kolorowe. Cena | egzemplarze
wynosi w okladce pélsztywnej 2t 1—.

POLSKA WYCIECZKA SPOL-
DZIELCZA NA LITWIE

Dnia 7 i 8 lipca rb. uczestnicy was
kacyjnego kursu spoldzielczego zorga-
nizowanego przez Zwiazek ,Spolem”
w.Trokach w liczbie 22 odwiedzili Lic
twe. Celem wycieczki bylo zapoznanie
sie ze spoldzielczoicia litewska.

Pierwszy dzien poswigcony byl pos
znaniu central spéldzielczych i spol-
drielni istniejacych na terenie miasta
Kowna, drugiego dnia zwiedzano gos
spodarstwa rolne i spéldzielnie pro-
wincjonalne.

Uczestnicy wycieczki zapoznali si¢ z
centrala zwiazkowa sp6ldzielni mle-
czarskich , Pienocentras”, centrala gos
spodarcza ~ spéldzielczosci  rolniczej i
spozywezej , Lietukis’, oraz z lokalnys
mi spéldzielniami w Kownie: spék
dzielnia  wydawnicza ,Spandos Fons
das*, spoldzielnia  spozywcéw ,Paras
okregowa  sp6ldzielnia mieczars
ska i spoldzielnia przemyslu ludowe-
go ,,Marginiai®,

Dobrze prowadzone gospodarstwa
rolne wicksze 62 ha i mniejsze § ha
zwiedzono w powiecie mariampolskim,
Z dzialalnodcia spéldzielni prowincjos
nalnych zapoznano si¢ w Mariampos
lu i w Olicie.

W pierwszym dniu, po zwiedzeniu
miasta Kowna i muzeum Witolda
Wielkiego, uczestnicy wycieczki zlozy-
li wiazanke kwiatéw na grobie Nies
znanego Zoknierza.

Serdeczne i goscinne przyjecie wy-
cieczki polskiej przez gospodarzysspls

zielcsw litewskich pozostawilo mile i
trwale, wrazenie wér6d uczestnikow
wycieczki. -

e e o
'AUTOSTRADA BERLIN — RZYM.

Paryz, 18. 7. (PAT) Agencia Has
vasa donosi: W ostatnim czasie budo-
wana jest po obu stronach granicy aus
tostrada, majaca polaczyé bezposrednio
Berlin z Rzymem, przez praclecz Bre
neru. Po stronie niemieckicj nicuko
czony jeszeze jest odcinek Monachium
—Brenner, na odcinku tym wre jednak
goraczkowa praca.

na bedzie potracona z rachunku w os
branym przez letnika pensjonacie. Kars
ty uczestnictwa sa do nabycia w Przeds
stawiciclstwach  LPT i w Biurach Pos
drézy.

Ogloszenia urzedowe.

LICYTACIE.

Km. 254/39. Sprawa cgzckucyjna Miny.
Schwarz zony lekarza we Lwowic preeciw
Judzie Adlerowi we Lwowic o 620 dol. am.
zpn, Obuics2czenic. Dnia 30 sicrpnia 1939
o godz. 11 przed pol. w Gorze obok Belza
odbgdzic si¢ sprzeda przez publiczna licy-
taci¢ 5/24 cz¢bci udzialy dlusnika  Judy
Adlera w Spolce pod firma , Tartak parowy
fabr, przerobw drzewnych’i miyn Ska z
odp. por. w Gérze k. Belza®, ktérych to
czgéel wartosé szacunkowa oznaczong zos
stala na 15.232 21 25 gr. za¢ najmisza cena
wywolania wynosi kwote 7616 1. 12 gr.
Sprzedaz rozpocznic Si w pol godziny po.
czasic wyiej oznaczonym, W miedzyczasic
mozna obcjrzeé objckt przemyslowy, ktore-
€0 5/24 czeici udzialu sa przedmiotem licys

tacji.
Komomik Sadu Grodzkiego.
Belz, 12 lipca 1939,

Km, 624/39. Obwieszczenic o lieytacji rus
chomosci. Komornik Sadu grodzkicgo w.
Buczaczu Eustachy Slobodzian, majacy kan-
celarig w Buczaczu ul. Mickiewicza Nr. 6
na podstawic art. 602 kpe. podaje do publi-
cznej wiadomosci, ze dnia 9 sicrpnia 1939
o godz. 9-tcj w Buczaczu, Rynck, odbedzic
si¢ licytacia_ruchomosci, naleigeych do Dra
Ludwika Engelberga. skladajacych sie = 1
szafy bibliotecznej oszklonej, 2 fotels i 2
krzesct obitych skora, 1 kanapki, 1 duze
szafki oszklonej na zegar, 1 biurka, 1 kilis
mu. 1 radioaparatu + lamp. ,Elektrit* i 1
duzego kredensu pokojowego,” Ruchomosci

a oglada¢ w dniu licytacji w miejscu
asic_wyi¢joznaczonym.

Komornik Sadu_Grodzkiego.
Buczacz, 11 lipea 1959,

1. Km. 74139 i inne, T, Km. 915/39 i inne,
Obwicszczenic o licytacji ruchomosci. Kos
mornik Sadu_grodzkiego w_Stanislawowie
I rewiru Lucjan Fortuna, majacy kancelarie
w Stanistawowie, ul. Belivederska Nr. 5 na
podstawie art. 602 kpe, podaje do publi
nei wiadomodei, ze dnia 10 sicrpnia 1939
© godz. 9.30 w Stanislawowie, pl. Trynitar-
ski Nr. 15/17 odbedzie si¢ I-sza licytacia
ruchomosci, ~ skladajacych ‘sie = artykul6w
macznych, za$ przy ul. Trybunalskicj 6 w.
Stanislawowie odbedzie si w dniu 10 siers
pnia 1939 o godz. 9dcj I-sza licytacia ru-
chomotci, skladajacych si¢ = artykuléw ma-
cznych i ubrania smokingowego, oszacowas
nych na laczna sumg =k 1451 gr. 50. Ru.
chomosci mozna oglada¢ w dniu licytacji v
micjscu i czasic wyej oznaczonym.
Komomik Sadu Grod=kiego Rewiru I
Stanislawéw, 14 lipca 1939, 2729K.

2736K

2725K

Km. 554/38.
Sadu grodzkiego w Tyczynic Witold Kuzka
majacy kancelarie w Tyczynic na zasadzic
art, 602 kpc. oglasza, Ze dnia 17 sicrpnia
1939 o godzinie 15-i¢j 30 min. w Gdyczynie
odbedzic si¢_publicznalicytacja ruchomos
&ci dluznika Franciszka Trzcifiskiego wlasc.
d6br w Gdyczynic 2 miano 1) 200 m.
ziemniakéw.  ocenionych na sume 600 =L,
ktore mozna ogladaé w dniu licytacji w
scu i czasie wyzej
e sprawy: Wierzyciel
mian N. W. M. we Lwowie, Dluzai
ciszek Trzcinski wlatc, dobr w Gy

Komonik Sadu Grodzkiego.

Tyczyn, 10 lipca 1939.

Km. 650/39, Obuwics:
chomosci.  Komo:

Komornik

2750K

zenie 0 licytacii Tu-
Sadu_ grodzkicgo w
Horodence, majacy kancelari¢ 'w_Horodens
ce. ul. Batorego Nr. 25 na podstawic  art.
kpe, podaje do publicznej wiadamosci,
1939 0 godz, 10 w Wier:
ch odbedzic sie licytacia ruchomoci,
cych do Wislawy  Giedroyciowe 1
tow. skladajacych si¢ = aparatu radiowego,
trzech ciclic opasowych, Zrebaka rasoweso
gniadego, Klaczy karej ze Zrebakiem, klaczy
gniadej dwwletnie, kredensu ' pokojowego,
szafy dwuskrzydl.  lustra dusego, siodia.
futra damsk., oszacowanych na Jaczna sume
=k 1950, Ruchomoici moina ogldaé w
dniu Ticytacji w micjscu i ezisié wyzej ozna-
czonym
Komornik Sadu Grodzkiezo.
Horodenka, 14 lipca 1939.

IT. K. 1463/39. Komomik Sadu“gredss
kiego_ xewiru 11w Boryshawiu na zasa
602 kpe,, obwieszcza, ze dia 16 sier-
pnia 1939 o godz. 1litej adbedzie'sie publi-
czna licytacja_ruchomoscl. nalesacych. do
dluznikéw w Schodnicy, skladajacyzh sie =
towaréy  blawatnych, * galanteryjysh ctci.
urzadzenia domowego. oGenionych na
z2ng sume I, 1562.55. Ruchomos:
a ogladaé w dniu licytacji. w.c:
Z¢] oznaczonym na.micjscu sprzeda

275K

2741K

1L Km, 1660/39. Komornik Sadu grod:
kiego  rewiru II. w Boryslawiu na zasadzic
art, 602 kpe. obwieszcza, Ze dnia § sicrpnia
1939 0 godz. 11-t¢j odbedzie si¢ lisza pu-
bliczna lieyfacia ruchomosci, nalezqzych do
dluzniczki zam. w Boryslawiu, ul. Lukasies
wicza § skladajacych si¢ z urzadzenia. do-

mowcgo oraz towardw. galanteryjnych, oce-
nionych na laczng sume z1. 415970. Rucho,
mosci te mozna ogladaé w dniu licytacji w
czasic wyiej oznaczonym na micjscu sprie-
dazy. 2740K.

I Km. 641/39. Obwicszezenic o licytacji
ruchomodci, Komornik Sadu grod=kicgo_w
Samborzc rew. I, urzedujacy w gmazhu Sas
duokrggowego w Samborze biuto Nr. 59
na podstawic art. 602, 603, €04 ke, podaje
do_publicznej wiadomosel, ze daia 4 sier-
Ppnia 1939 o godzinie 10-tej (nie poznicj niz
T duic godeiny) edbedsic siy w Wykotach
isza lieytacia ruchomotc, ~ nalesacych do-
p. Marii Balicki¢j wl. dobr zam. w Wyko-
tach, skdadajacych si¢ = pianina jssncgo fire
my ,August Forten®, frebaka deresza rocz-
nego, Klaczki 2 172 Iek. gniadej = wwiazdky
na czole. 10 jalowek 2-letn. masci czsrnej =
bialym. 5 jalwek jednoroczn, masci czarnej
2 bialym, oszacowanych na lczna sume zl.
2500 na zaspokojenie wierzytelnosci Centr,
Malb?, quy Oszczedn. we Lwowie. Ruchor
mokci moina oglada¢ w dniu licytacii W
micjscu i czasic wyzej oznaczonym.
Komornik Sadu Grodzideso Rewiru I
Sambor_ 15 lipca 1939, 2739K

Km, 551/39. Obwieszczenle o iicy-acii ru-
chomotci. "Komornik Sadu geodzkicgo w
Kozowej Ludwik Jurkiewicz, majacy kances
Laric w Sadzie grodzkim w Kozowej na pod
stawie art. 602 kpe, podaje do publicznej
wxvzdvomaﬁ ze dnia 17 sierpnia 1939 o go-
dainie 4-¢f w Wiktoréwee odbedzic sie.
Lsza licytacja ruchomotci. nalezacych do.
Ludwiki Wolfarthowej. _skladajacysh sie =
1 Kaczy, 2 koni 2 jatéwek, oszasowanych
na laczng sume 1. 1150, Ruchomosci
ogladaé w dniu licytacii w micjscu i
wyiej oznaczonym.

Komomnik Sadu Grodzkiczo.

Kozowa, 1# lipea 1939,

1. Km. 960/39. Komornik Sadu zro
g0 rewiru I1. w Boryslawiu na zasadz,
602 kpe, obwieszcza, e dnia 16 sicrpni
195 o godz, 2t (odbedaie si¢ 1

a licytacja ruchomosei. nalezacych do
dluznikéw w Schodnicy, skladajacych sie =
# ubrai 1 radia, 1 futea pizmakowsgo, oraz
urzadzenia domowego, ocenionych na fa-
czna sumg zl 1800, RuchomoSci te m
oglada w dniu licytaii w czasie wyZej om
naczonym na micjscu Sprzedazy.  2742K.

I Km. 1117/39. Obwieszczenie o Lieytacil
ruchomosci. Komornik Sadu grod=kiego re-
wiru I Kazimierz Swatowski, majacy kan-
celari¢ w Drohobyczu, Rynek, Ravior 2 p.
dezwi Nr. #, na podstawie art, 602 kpc. pos.
daje do publicznej wiadomosci <e dnia 7
sierpnia 1959 0 godz. 10-¢j w Drohobyezy,
Rynck odbedzie sie lisza licytacja ruchomo-
nalezacych do Fanny Hoffman, skiada-
jaeych si¢ z 15 sztuk Tcznie 5890 . mates
i damskicj kostiumowej i plassczows wel-
niancj po 15 zL, oszacowanych na lacenz
$70. Ruchomosci mozna ogladaé w-
V8acji W miejscu i czasie wyze) ozna-
czonym. 3
Komoraik Sadu Grodzkiego Rewiru 1.
Drohobycz, 17 lipea 1939, 275K

Km. 300/39. Obwieszc:
Sadu grodzkiego w Obertynie Iznacy
baum = siedziba urzedowa w Oberrynie na
zasadzic art. 602 kpe. obwi ¢ dnix
8-g0 " sierpnia 1939 o god=i ej w Ko-
roléwee ad Niezwiska na micjseu u dluz:
czki p. Heleny Teodorowiczowej odbedzi
si¢ pierwsza publiczna licytacja tuchomosci
dluzniczki wlasnych, ~skladajacych s¢ o 2
garnituréw  salonowych, 2 dywan6w pere
skich_ocenionych na kwote =I. 2700 na za-
spokojenic nale:notci Banku Rolncgo. Zar
jéte ruchomosci ogladaé mozna v dniu licy-
tacji w miejscu sprzedaiy w czasie wy
oznaczonym

Komomnsk Sadu Grodkiego.
Obertyn, 14 lipca 199,

ROZMAITE.
G. A, 21/59. Obwieszczeni
zakladania ksiag gruntowych w Hozodence
oglasza, ¢ w dniu 21 lipca 1959 rozpoczete
zostana w gminic Katastralnej Horodnica
powiatu horodeiiskiego dochodzenia zmie-
rzajace do zalt czonych w czasie
wojny wykaz =nych Lsiegi grun-
towej tejze gminy, Kaidy,
prawny w zbadaniu stosunkéw posiadania,
moze sig zglosié i wszystko przedidzyé co-
dla’ wyjasnienia lub ochrony swych praw za
stosowne uzna.
Horodenka, dnia 12 lipea 1959,

OGEOSZENIA PRYWATNE.

\ ,JUNO" SP. AKC, LWOW.

Fabryka mydel toaletowych i perfumerii.

Rachunck bilans.

51, XII. 1938 Kasa 2k §147 51,
Diusnicy =I. 1945787, 31, XIL 153
<L, 474.—, 51 XII. 1938 Licencje =1, 6827.—,
S1. XL 1938 Steaty, i Zyski = lat ubicglych
$0.509.95, 31 XII. 1938 Towary =l 507265
51, XII. 1938 Inwentasz =L 3969540, Razenx
.118.33. 31. XII, 1938 Wierzycicle
. 31 XIL 1938 Kapital akeyjny
100.000.— 31 XIL 1938 Amortyzacja
798927, 31. XII, 1938 Antycypacie =t 82,
31, XII. 1958 Zysk =L, 91972 Razem =k
1521833,

| Rachunck Steat § Zyskéw.

31 XI1 1938 Rk. Administract =t 13.072.89
510 XIL 1938 Rk Przechodni =t 14134,
31, XII, 1938, Zysk zi 91972. Razem zb.
1413445 51, XII, 1938 Rk. Kosztéw ruchu:
=}, 1250855, 51, XII. 1958 Rk, Efektow zh
952,65, 31. XII. 1938 Rk. Towaréyw =k, 67527
Razem zh 1413445 2037

274K

Komisacz do-

2719
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OBRONA PRZECIWLOTNICZA
SAMOOBRONA

Co masz czynii w zwiazku z obrona przeciwlotnicza?
I. Z chwila ogloszenia pogotowia opl.

1. Usuii ze strychu wizelkie przedmioty i rupiede, jesli tego nie uczynifes dotychezas.
2. Przygotuj do uzytku jak najspieszniej wlasne pomieszczenie uszczelnione lub pomieszczenie zabezpieczajate.
3. Zaslaniaj okna stale juz z nastaniem zmroku w pomieszczeniach, w kirych chesz palic $wiatto.
4. Sprawdz i przygotuj do uiytku maske przedwgazowa, jesli ja posiadasz, wzglednie przygotui sobie prowizoryczna maske-tampon wika warstw pustystego sukna
lub 2040 platkéw gazy opatrunkowe) zwilionych w ostatniei chwili roztworem sody oayszaonei lub mydia), Przeznaczona do zakrycda w razie potrzeby tvlko ust i nosa.
5. Przechowuj kiucz od kranu gazomierza, przy gazomierzu w miejstu wi
6. Przygotui i meﬂlnwm stale w jednym mieiscu wszystko to, co masz zm;( e soba z chwila udania sie do pomieszczenia uszzelnionego lub schronu
(pieniadze, kosztownosd, papiery wartosdowe, iywnosi dla dzied, maski, pakiety sraeciwiperytowe itp).
7. Praygotuj lampy naftowe, Swiece i zapalki, oraz zapas jednodniowy Zywnosti i wody.
l. Zapoznaj sie z zarzadzeniami obowiazujacymi mieszkaiicow domu, w kidrym zamieszkujesz.
9. Zapoznaj sie z rozplakatowanymi ogolnymi zarzadzeniami wiadz opl reguluiacymi sygnaly alarmu lotniczego, a ponadto postepowanie ogéfu ludnosd
W razie przebywania poza domem (blokiem doméw).
10. Zorientuj sie, gdzie znajduja sie: punkty rat.-san., kapieliska i schrony publiczne, polozone najblizej twego miejsta zamieszkania lub mieisca pracy.
1. Wythodzac z domu, ZABIERA) ZAWSZE ZE SOBA: MASKE PRZECIWGAZOWA, INDYWIDUALNY PAKIET PRZECIWIPERYTOWY, OPATRUNEK OSOBISTY (o ile je
posiadasz) | DOWOD 0SOBISTY lub KARTKE Z NAZWISKIEM | ADRESEM.
12. NIE OPUSZ(ZA] DOMU BEZ KONIECZNE) POTRZEBY, A ZWEASZ(ZA WIECZOREM, WZGLEDNIE NIE ODDALAJ SIE ZBYTNIO OD DOMU,
1. li! przeb) ij hez Ilonleﬂn!l potrzeby w poblizu: DWORCOW, FABRYK, MOSTOW, ELEKTROWNI, GAZOWNI, KOSZAR, WAZNYCH URZEDGW | WIELKICH

1. IIE W'WSZ(ZAI DIIE(I ||l ULICE BEZ OPIEKI STARSZYCH.

ll. Z chwila ustyszenia sygnatow alarmu lotniczego

1. Zgai wszedzie gaz, gdziekolwiek on si¢ pali i zamknij kran przy gazomierzu.

2. Wieczorem lub w nocy zga zbedne iwiatla wewnatrz mieszkania,

3. Zamknij gére drzwiczki piecow, w kiorych jest ogier.

4. Zabierz polrzebne przedmioty i udajsig do swego pomieszczenia uszczelnionego lub_pomieszczenia_zabezpieczajacego, wrglednie, jedl o jest
przewidziane przez komendanta opl domu (kierownika opl), udaj si¢ do domowego schronu ogélnego.

5. Praygotuj do ewenfualnego \uy‘ku maskg przeciwgazowa lub prowizoryciny lampon prieciwgazowy.

6 i) do domu, gdzie zamiestkujesz (gdy odlegloié jest niezbyt duia tj. gdy polrzeba na fo tylko kilka minut), lub udaj sie

atrze, lokalu publicznym ifp., zastosuj sig iciile zaréwno do ogélnych obowiqzujacych zarzadzen, jak tei do zarzadzen

owuj calkowity spoks
masz powierzona sp

agaj organom wykonawezym opl w utrzymaniu porzadk
4 funkcje w samoobronie, zgloi si¢ natychmiast do dyspozycii KOMENDANTA OPL DOMU (bloku doméw) na wyznsczonym misjscu zbiorki.

ii. Poduzas nalotu nieprzyjacieiskiego i bombardowania

najwiekszy spok6] we wszystkich okolicznosciach | wplywaj w tym kierunku na innych.

W schronie, wykonuj Scisle zarzadzenia organdw obsluguiacych schron.

schronu bez zezwolenia komendanta opl domu (bloku doméw).

W mieszkaniu, nie opuszczaj bez istotnej potrzeby pomieszczenia uszczelnionego lub zabezpieczajacego i nie wygladaj przez okna.

nia pozostawaj blisko $dany (muru) mogacej osloni de przed odlamkami bomb, kamieni itp.

| warokiem) uwage, czy nie pojawia sie w otoczeniu gaz bojowy.

obecnost gazu bojowego, alarmuj okrzykiem .GAZ* znaiduiacych sie najblitej diebie.

uszkodzenie przewodéw gazowych, wododagowych lub krétkie spiece przewodéw elekirycznych, zawiadom o tym organ bezpieczeiistwa domu (bloku doméw).
zraniony, nal6i sobie prowizoryany opatrunek | udai sie w odpowiedniej chwili do najbliiszego punktu rat.-san. albo zawolai pomocy domowego organu rat.-san.
m-nu-:-hmﬂnnmmmnmmwlwnnmmmmuummmﬂmnm.

sobie funkcie organu samoobrony wykonuj sumiennie i zachowuj sie, jak zolnierz w aasie bitwy.

IV. Z chwila uslyszenia sygnaléw alarmu gazowego

1. Jesli nie znajdujesz sic w schronie lub pomieszczeniu uszczelnionym, nals posiadana maske przecwgazowa (provizoryceny {ampon preccivgarows).
2. Nie otwieraj drzwi i okien fwego pomieszczenia uszczelnionego lub zabezpieczajacego, az do odwolania alarmu gazowego.

3. Nie opuszczaj schronu lub pomieszczenia uszczelnionego bez zezwolenia komendanta opl domu.

4. Zwracaj uvagé, czy gaz nie przenika do pomieszczenia, w kiorym si¢ majdujesz.

5. W razie Loniecznej potrzeby nie wycl e schronu lub pomieszczenia uszczelnionego bez uprzednio naloionei maski prrecivgazovei [amponu przeciwgazowege).

6. Znaiduiac sic z koniccrmosci w {erenic ofvartym, omijaj zdala plamy chemicrne i przebyvaj krotko w ferenic skazonym oparami wytvarzajacymi sic z tych plam.

V. Z chwila ustyszenia sygnatow alarmu pozarowego

1. Opusé natychmiast mieszkanie, zabierajac niezbedne przedmioty i ud-; si¢ na miejsce wskazane przez komendanta opl
domu lub organa bezpieczeiistwa samoobrony.

2. Schron opusé dopiero na zarzadzenie komendanta opl domu (bloku doméw).

3. Pomagaj organom samobrony w akeji gaszenia pozarui v uirzymaniu porzadku.

4. Nie przeszkadraj innym, jesli twoja pomoc nic jest potrzebma.

VI. Po skodczonym nalocie i bombardowaniu

PAMEETAI, 2E ALARM LOTNICZY, GAZOWY | POZAROWY, ODWOLUIE NA TERENIE DOMU TYLKO KONENDANT OPL DOMU (BLOKU DOMOW) PRZEZ SWOIE ORGANA WYKONAWCZE.

AL, 2 DO NORMALNYCH SWYCH ZAJEC MOZESZ WROTI DOPIERD PO ODWOLANIU ALARMY LOTNICZEGD LUB LOTHICZEGD | GAZOWEGD, JESLI TAXI BYL OGLASZANY.

i SIE DO USZKODZONYCH BUDYNKOW, GROZACYCH ZAWALENIEM,

ZBLZAI SIE DO MIEISC, GOZIE ZNAIDUIE SIE BOMBA NIEROZERWANA (zaglebionna lub niezaglgbiona).

PODEIRZEWASZ LUB JESLI CI POWIEDZIANO, ZE ULEGLES SKAZENIU GAZAMI PARZACYMI, UDA) SIE JAK NAIPREDZEI DO NAIBLIZSZEGO KAPIELISKA ODKAZAIACEGO.

. PO ODWOLANIU ALARMU, GDY NIEPRZYIACEL STOSOWAL GAZY BOJOWE, PRZYSTAP DO CZYNNOSO ZWIAZANYCH Z ODKAZANIEM MIESZKANIA, PRZEDMIOTOW | MATERIALOW. ZWRACAI SIE W RAZIE
POTRZEBY 0 POMOC DO ORGANOW BEZPIECZENSTWA SAMOOBRONY.

. PO ODWOLANIU ALARMU NAPRAW IAK NAIPREDZE) WSZELKIE USZKODZENIA, USUR BRAKI ito. W TWOIM MIESZKANIU | POMIESZCZENIU USZCZELNIONYM Gzabezpiecaiacym).

5 VL

L Stosuj sie éciéle do zarzqdzes wiadz oraz komendanta opl domu (bloku doméw), kierownika opl domu, w kiérym mieszkasz, oraz do zarzqdzes domo-
wych organéw samoobrony w czasie calej akcji samoobrony.
2. W razie potrzeby zwracaj sie o wszelkie informacie i wskazéwki do komendanta opl domu (bloku doméw).

§‘§§§§§§§§§

1. Komendantem opl domu (blokis domow), v kivrym micszkasz, jest p.

2, Zastepea iego jest p.

KOMENDANT OPL MIASTA
J. NIEMIERSKI w.r.
FREZYDENT MIASTA

5. Kicrownikiem opl domu, v kisrym zamicsskujesz, jest p.

e
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ZARZAD MIEISKI

w Rzeszowie

Stwierdzono, iz w dniach ostatnich zdarzaja sie wypadki wykupywania artykulow

nawet na dtugi okres czasu. Czynienie zapasow zostalto zalecone i jest rzecza wskazana,
by ludnoS¢ zapasy fakie poczynita na pewien okres przejSciowy, a fo z uwagi na
mozliwosc trudnosci komunikacyjnych w tym okresie.

Nasza sytuacja aprowizacyjna nie wymaga jednak tak daleko idacych zakupéw jak
to obecnie sie zdarza, gdyz Srodk6w zywnoScn jest u nas poddostatkiem.

Obecne trudnosci transportuwe nie muglv pozostac bez wplywu na sprawnos¢ obrota
towarami, co jednak nie wyplywa z braku towardow, to tez czynienie w chwili obecnej
nadmiernych zapasow jest nie wtasciwe i musi byC Scigane.

@ohec tego wzywam do ograniczenia zakupéw do ilosci,
nieprzekraczajacej zapotrzebowania na okres dwdch tygodni.

() wypudku Stwierdzenia, i mimo tedo apelu zajdg wypadki
oczywiscie nieuzasadnionych Zakupdw, osohy niestosujgce sie
do niniejszego zarzqdzenia bede Scigai za nie ohywatelskie
i szkodliwe dla celéw obronnosci Panstwa zachowanie Sie.

Réwnie energicznie bede $ciant wszelkie wypadki ukrywania
towardw przez sprzedaweoq.

PREZYDENT MIASTA

JAROSLAW BARWICZ
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Wyscig kolarski ,Dokola Polski*
zgromadzil na starcie w Warszawie elite naszych kolarzy. W wysScigu tym uczest-
niczq rowniez zawodnicy Wegier i Bulgarii, ktérzy jednak juz na pierwszych
etapach wazniejszej roli nie odegrali. Na zdjeciu start zawodnikéw. Fot. PAT
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Schrony p
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ele " ch
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kopania_ro-
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czych (po prawej)
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ty w Warszawie i (pe
lewej) na placu No
womiejskim 1w Po
znaniu.
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wJlustracia Polska™

Poswigcony Polsce,
a praede w
lom zbrojnym numer wy-
dala ostatnio najpopular-
niejsza w calym Impe-
rium  Brytyjskim ilustra-
cja The Hlustrated Lon-
don New:*.
stronicy 1w
polskiego  %olmierza pie-
choty. Podpis suwierdza,
ze Polska liczy 66% ludzi
ponizej lat 30. wobec cze-
go  moze i
wickszq _armie

Francja.

im jej si-

Na wiesé o zwola-
niu nadzwyczajego
posiedzenia  parlamentu
angielskiego pod  jego
gmachem  gromadszily  si
tlumy w spokoju oczeku-
jac tak donwsI)LIx w m,
powaznei chwili deq

Fot. Photo-Service
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Po libacj»i w Gdansku.

Min. Goebbels: — O... o... ta tez pila..

~

Ruys., A. Wasilewski, Krakow

HALT — GOEBBELS!

W Sopotach odbywa si¢ wielki bankict na
$¢ ministra Goebbelsa.

stole biesiadnym stoja rzedem flaszki
polskich wodek. Goebbels wchodzi na sale i
czulym wzrokiem obejmuje szyjki flaszek.

— Ha... baterja polskich wodek—nie ul¢k-
niemy si¢ jej...

Huknely korki. Biesiadnicy bohatersko za-
atakowali przysmaki przywiezione z Polski.
Rozlegt sie mlask szczek.

— A napije sie pan minister zlotej gdan-
skiej wodki?

— Macie zloto? Oczy Gocbbelsa zablysty.

— Ale tylko w woédce?

— Niech bedzie w wodce... dawaé jg...

Po dwudziestym Kkieliszku — Goebbels
przysungl si¢ do pani Forsterowej.

— Hi, hi — zapiszczala maltzonka gauleite-

ra — pan tez prowadzi polityke okrazenia.
— Pani jest méj Liebesraum...
-—— Panie ministrze — zaprotestowal Fors-
ter —— alez to jest méj Lebensraum...

— Odczep sie pan...

— Precz z tapami od mojej przestrzeni zy-
ciowej — zawolal przerazony Forster — wi-
dzac, ze Goebbels chce koniecznie doprowa-

~dzi¢ do Anschlussu — od mojej zony ode-

pchnq&’, si¢ nie dam...
—- Wysiedle pana na Kamczatke — rykngt
Goebbels. — Zreszta jak pan sie zachowuje,
panie Forster — czy pan zapomina, Ze ob-
chodzimy wlasnie tydzien kultury niemiec-
kiej — pan jest malo kulturalny!
— Trzymajcie mnie! — zawolal gauleiter.
Goebbels wstal od stolu i zawolal: !
— Aresztowa¢ obudwu gauleiterow!
Podbiega straz. Jeden ze straznikow, chwie-
jac sie na nogach, zawolal:
— Panie ministrze, a co zrobi¢ z tym trze-
cim gauleiterem — bo ja juz widzg¢ irzech...
Grot.
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